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»NOWY SWIAT" - conso-
LIDATED OCTOBER 4-TH,
1925 WITH THE „TELE-
GRAM CODZIENNY" - is
AN OUTSTANDING POLISH
INFLUENCE IN THE TER-
RITORY IT  DOMINATES.

  

THE

    

   
     

  3.
..
..
..

7
-
-
-

-
-

„NOWY ŚWIAT" - SKON-
SOLIDOWANY DNIA 4-60
PAŻDZIERNIKA 1925 Z „TE-
LEGRAMEM CODZIENNYM"
JEST NAJPOTEZNIEJSZYM
CZYNNIKIEM W ŻYCIU POL-
SKIEM NA  WSCHODZIE.
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SYTUACJA FINANSOWA POLSKI-

ULEGA ZMIANIE NA LEPSZE

Niemcy pragną zakończenia wojny handlowej

z Polską

Berlin, 26 października. Nie-

mieckie pisma finansowe nie

przestają malować finansowej

sytuacji w ciemnych kolorach.

Finansiści niemieccy jednak 'nie

podzielają zdania prasy finanso-

wej i są przekonani, że Polska

wyjdzie z obecnego przesienia

finansowego obronną ręką. --

Twierdzą oni, że obecny kiyzys  

finansowy w Polsce byt n'euni-

kniony i byłby przyszedł nawet,

gdyby nie był nastąpił spadek

złotego

Zagraniczny handel Polski, od

którego zależy kurs polskiego

złotego na giełdach zagranicz-

nych znacznie się zwiększył i

wkrótce osiągnie pozycje bez-

względnie korzystne dla Polski

CHIKSKA KONFERENCJA CŁÓWA W PEKTIE

      ZOSTAŁA OTWARTA

Równocześnie z wznowieniem regularnej wojny domowej-

Anglja pragnie odłożenia daty konferencji

Kocioł bałkańs

grozi wybuchem

 
 

PEKIN, 26 października. - |

Chińska konferencja cłowa zo-

stała otwarta dzisiaj w Pekinie

przy udziale amerykańskiego am |

basadora J, Van Mac Muray, BELGRAD, 26 październi-

  
Plota wojenna specjalnemi ćwiczeniami święci dzisiaj rokznicę urodzin zmar
lego prezydenta Roosevelta, który przyczynił się do rozwoju floty ame-

rykuńskiej w" jej daisiejszym, stanie

WOJNA GRECKO-BUŁGARSKA TRWA DALEJ

Grecja przyrzeka Lidze Narodów wycofać swe wojska -

 

 

 

przedstawicieli rządu chińskie-

go i specjalnego przedstawicie-

la St. Zjedn. Silasa A. Strowna,

oraz przedstawiciela Anglii sir

Ronalda MacKlean'a

Równocześnie z otwarciem

konferencji cłowej nastąpiło roz

poczęcie działań wojennych w

nowej wojnie domowej prowin=

cyj środkowych pod wodzą ge-

nerala Wu Pel Fu przeciw rzq-

dowi pekifiskiemu. Wobec tego

wątpliwem jest, czy konferencja

zostanie doprowadzona do real-

nych wyników

Przedstawiciele Stanów Zjed-

noczonych są zdania, by obrady

 

konferencji toczyły się bez wzglę |-

du na przeszkody, które nie mo-

ga mieć żadnego wpływu na

stosunek St. Zj. do Chin, jaki

może być następstwem konfe-

rencji.

Przedstawiciele Anglii dążą

do odroczenia konferencji, by

dać możność rządowi chińskie-

mu porozumieć się z przywód-

cami -prowincyj

Chin, a przeweznie z generałem

Wu Pel Fu, którego armje cią-

gną przeciw Pekinowi. G. Wu

Pei Fu opowiedział się przeciw

konferencji i w półurzędowym

komuntkacie ogłosił, iż dla Chin

byłoby lepiej, ażeby konferencja

nie odbyła się wcale. Generał

Wu Pel Fu twierdzi, że przed-

stawiciele rządu chińskiego, bio-

racy udział w konferencji nie są

przedstawicielami narodu chiń-

sklego.

Rewolucyjny generał grecki

aresztowany

ATENY, 26 października, -

Gen. Plastiras, twórca rewolucji

greckiej w 1922 roku, skazany

przed kilku tygodniami przez

rząd premiera Pangalosa na wy

gnanie, został aresztowany dzi.

siaj i wywieziony na okręcie wo-

jennym do Włoch.

Bolszewicy dążą do zrewolu-

cjonizowania murzynów

amerykańskich

CHICAGO, 26 października.-

Bolszewicy -rosyjscy -wytknęli

sobie ambitny plan zmienienia

czarnych robotników amerykań-

skich na czerwonych, co się u-

jawnio bardzo wyraźnie pod-

czas kongresu robotników mu-

rzyńskich, odbywającego się w

Metropolitan Community Cen-

tre, 3120 Giles Ave. Sala w któ-

rej się zgromadzili delegaci mu-

"|'skich, postanowił przedsięć

środkowych |

 rzyńscy została udekorowana

obrazami Lenina, Trockiego

wybitniejszych przywódców bol. |

szewickich. |Wielu /delegatom /

 

| werorgla

ka. - Pokojowi europejskie-

mu grozi nowe niebezpieczeń-

stwo, jeżeli kocioł bałkański

który od kilku dni dymi, wy-

buchnie nową wojną.

Macedoński komitet rewo-

lucyjny, uważany za iskrę dla

politycznych spraw bałkań-

wziąć akcję zbrojną przeciw

Grecji 1 najechać terytoria

greckie, Czterdziestu /przy-

wódców niepodległościowego

ruchu macedońskiego posta-

nowlli na czele swych oddzia-

łów, niepodległościowych, li-

czących po 500 żołnierzy każ-

dy, rozpocząć działania wo-

jenne przeciw Grecji.
  

murzyńskim nie przypadło do

smaku udekorowanie hali kon-

gresu obrazami wodzów bolsze-

i zażądali ich usunig-

cia skutkiem czego rozwinęła

się bardzo gorąca dyskusja. Po

długich debatach uchwalono tyl-

ko nieznaczną większością gło-

sów usunąć bolszewickie deko-

racje. Głosowanie w sprawie

usunięcia dekoracji bolszewie-

kich świadczy wymownie, 1ż

wpływy bolszewickie na murzy-

nów amerykańskich są znacz-

ne, mimo wielkiej różnicy raso-

wej i przepaści, jaką wykopały

pomiędzy robotnikami białymi 1

czarnymi uprzedzenia rasowe.

CUSKICH W MAROKKU

Wojska hiszpańskie wyco-

_ faty się z Ajdira

TANGIER (Międzynarodowa

strefa neutralna w Marokku),

26 października. - Sytuacja wo-

jenna od pewnego czasu niezwy-

kle korzystna dla wojsk francu-

skich, które zajęły wschodnią

część hiszpańskiego Marokka,

zdobytego na powstańcach ma-

rokańskich 1 wojsk hiszpańskich

które zajęły miasto Ajdir po 2-

letniej okupacji przez wojska po-

wstańcze - zmieniła się ostat-

nio na korzyść powstańców ma-

rokańskich, którzy odebrali woj

skom francuskim znaczną część

ważnych terenów przyczem woj

ska. francuskie poniosły ciężkie

straty: 1000 w zabitych i kilka

tysięcy rannych, a wojskom hi-

szpańskim miasto Ajdir swą sto-

licę. Równocześnie z wiadomo-

ścią o zwycięstwie wojsk po-

wstańczych duxszłn wiadomość,

1% wódz powstańgów marokań-

skich wyjechał osobiście do Tan

gieru, by się spotkać z przed-

stawicielam! Francji i Hiszpanii

dla naradzenia się nad rozpoczę-

ciem rokowań pokojowych. 
 

Katarzyna Ulczycka znalezio-

na z poderźniętem gardłem

bg $
jstwo p

kluczona

MASPETH, L. I., 26 paździer-

nika, - Wczoraj znaleziono w

krzakach, w pobliżu cmentarza

Mount Zion. w Maspeth, zwłoki

«4%,

    
Andrzej
Ulezycki

* Katarzyna
Ulezycka

„młodej kobiety z poderzniętem

gardłem. Tuż obok niej leżeła

na ziemi brzytwa, która służyła

jako narzędzie śmierci, W ka-

łuży skrzepiej krwi znaleziono

również niedopałki papierosów.

Policja wezwana została natych

miast na miejsce wypadku i

śledztwo. Policjant

Leo Williams rozpoznał zyłoki

denajki, Katarzyny Uiczyckiej,

- Możliwość zbrodni nie wy-

mę ńąź Ulczyckiej ofiarą wypadku

zamieszkałej w domu pod nu-
merem 84 Hull Avenue w Ma-
speth. Udano się natychmiast
do domu, celem zawiadomienia
jej męża, którego znaleziono w
łóżku, obandazowanego. Ulczy-
ckl. podał, 1ż przez nieostrożność
oblał się bardzo ostrym kwasem,
atoli policja przypuszcza, że mię-
dzy małżonkami doszło do sce-
ny, która zakończyła się samo-
bójstwem pani Ulczyckiej.
Andrzeja Ulczyckiego zabra-

no narazie do szpitala Wyckoff,
gdzie go oddano pod opiekę le-
karzy, gdyż jego rany są dość
poważne.
Wszystkich zastanawia upor-

czywe, bolesne milczenie
ckiego, który dotychczas ani je-
dnego słowa złego nie powie-
dział o swej żonie.

Policjazjest zdania, że Ulezy-
.) cka popełniła bamobójstwo, nie
wyklucza jednak możliwości
zbrodni i w tym kierunku pro-
wadzi energiczne śledztwo, 

Rumunja i Czecho-Słowacja ogłaszają swą neutralność
Wpezeszycieeee

KLĘSKA WOJSK FRAN- PARYŻ, 26 października. -
Walki na granicy grecko-but-

| garskiej trwają,w dalszym cią-
gu, mimo przyrzeczenia danego
przez rząd grepki, że wycofa
swe wojska zaterytorium, „huk:

 

garskiego. .
Według wiadomości: pocho-

dzących ze stolicy  Bułgarji,
wojska greckie zbombardowały
dwa dalsze miasta bułgarskie Pi
pernicę 1 Petrowo.

Działania wojenne obecnie

dowania miejscowości bułgar-
skich przez wojska greckie.
Rząd bułgarski śle do zagro-

żonych przez Grecję ziem, licz-
ne oddziały wojsk ochotniczych,
które w sobotę 15 pociągami
kolejowemi wyjechały fa rulej-
sce działań wojennych, Wiado-
mości pochodzące ze źródeł gre-
ckich donoszą o zajęciu przez
wojska bułgarskie terytorjum

greckiego w pobliżu miasta De-

mirkavour, skąd Bułgarzy nie

chcą się wycofać.

Wobęc , sprzełznych i coraz
bardziej alarmujących pogłosek,
w państwach sysiadujgeych z
Bułgarją i Grecją powstało zna-
czne zaniepokojenie. Serbja wy-
słała na swą granicę grecko-
bułgarską znaczne ilości wojsk
dla strzeżenia swej neutralności
zagrożonej równocześnie przez
obydwie strony. „Rumunja i Cze-
cho-Słowacja ogłosiły Bwą ne-

w sporze grecko-buł-
garskim,

 

Pani Janina Juszkiewicz z De-
troit, bohaterska pracowniczka
w organizacjach ratunkowych
podezas wojny światowej dozna-
la przecięcia krwionośnej arterji
i licznych poranień skutkiem wy»
skoczenia z okna domu teściowej
w Pińsku, u której bawiła w od-

i 4 prose
bandytów 

nie ograniczają się do bombar-.

 

ZMIANY NA SOWIEC-

KICH PLACOWKACH

ZAGRANICZNYCH

KRASSIN OBEJMIE Z PO-

WROTEM PLACÓWKĘ

W LONDYNIE

Moskwa, 26 "października. -
Z powodu zawarcia paktu gwa-
rancyjnego, i -rząd

| postanowił przeprowadzić pew-
ne zmiany na placówkach zagra-
nicznych:

Christian Rakowski, -ambasa-
dor bolszewicki w Londynie, któ
ty nfe umiał dyplomatom angiel-
skim przeszkodzić w doprowa-
dzeniu do odosobnienia Rosji,
został przeniesiony do Paryża, a
na jego miejsce posłany Krassin,
bolszewicki ambasador w Pary-
żu, a niedawno temu bolszewic-
ki ambasador w Londynie.

Zmianyna bolszewickich placó
wkach w Londynie i Paryżu spo
wodowane zostały także nowem
stanowiskiem Rosji względem
Francji. W bolszewickich kołach
rządowych są zdania, iż Rakow=

ki

prędzej radę w Paryżu, aniżeli
w Londynie.

POLSKA ZMNIEJSZA

PRZYWÓZ TOWARÓW

ZAGRANICZNYCH

Warszawa, 26 października-
Usiłowanie rządu polskiego dia
zmniejszenia przywozu towarów
zagranicznych miało ten skutek,
że przywóz towarów zagranicz-
nych w miesiącu Sierpniu i mie
siącach następnych spadł do
116,000.000 złotych w porów
naniu do 173,200,000 w miesia-
cu lipcu, Wywóz towarów w
tym samym czasie zwiększył się
z 86,700.000 złotych, w lipcu na
104,000.000, w miesiącu sierp
niu. W rządowych kołach pol-
skich spodziewają się, że rów-
nowaga bilnsu w handlu za-
granicznym nastąpi w pat-
dzierniku i_ prawdopodob-
nie będzię daleko korzystniej
szym z powodu wstrzymania
przywozu towarów żywnqścio—
wych, których Polska, w miesią-
cu sierpniu sprowadziła za 25,-
000.000 złotych. _*

Z nastaniem jesieni import
produktów żywnościowych usta-
nie prawie zupełnie, skutkiem
czego bilans handlowy w pol-
skim handlu zagranicznym bę-
(”if daleko korzystniejszym, ani-
żeli tego mogliby się spodziewać
nieobeznaniz sytuacją Polski cu-
dzoziemcy. \

 

narchiści widzą klęskę

Berlin, 26-go października. -
Przedstawiciele monarchistów i
nacjonalistów. w, gabinecie kanc-
Ierza Luthera zrezygnowali dzi-
siaj ze swych stanowisk na znak
protestu przeciw traktatowi w
Locarno.Na miejsce Herr Schiele
ministra spraw wewnętrznych,
dr. Von Schliebena, ministra fi-
nansow i dr. Alberta Neuhaus,
ministra ekonomji, którzy zrezy-
gnowali dzisiaj ze swych stano-
wisk,, kanclerz Luther ma powo-
łać na opuszczone stnowiska bez

' partyjnych. tachowców.
W kołach rządowych, panuje

 

 

P P z rzą
du przedstawicieli żywiołów re-

KLUB ZYDOWSKI

stra finansów Grabskiego,

iosek, dla uchwaleni

mjera Grabskiego.

wotum

~WYZWOLENIEPRZECIW NIĄ-

DOWI PREMIERA CRABSK

0
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W OSTATNIEJ

- CHWILI ZDRADZI OPOZYOJE

Wniosek „Wyzwolenia" przepadł 9 głosami

WARSZAWA, 26 października. - Po dyskusji na sesji

sejmowej w piątek po południu nad expose premiera i mini-

 

klub „Wyzwolenia" postawił

ieufności dla rządu pre-

W głosowaniu wniosek „Wyzwolenia" upadł większo-

ścią dziewięciu głosów.

Klub żydowski, który początkowo miał głosować prze-

ciw rządowi w ostatniej chwili odłączył się od lewicy i gło-

sował przeciw wnioskowi „Wyzwolenia".

(Według wiadomości z pism krajowych nadeszłych w

ostatniej poczcie ugoda żydowska z rządem miała zma?

zerwana, o czem jej główny propagator poseł żydowski

 

wiadomiony. - P.

MINISTER BRIAND
NAGLE ZACHOROWAŁ

PARYŻ, 26 października, -
Podczas sesji gabinetu minister
spraw, zagranicznych _doznał
gwałtownego krwotoku nosa,

   A. Briand

skutkiem czego zmuszony był
opuścić posiedzenie. .

Minister ,Briand nie mógł
„waląć udziału w sesji Rady
gi Narodów, która zebrała się
tęgo samego dnia, po południu,
dla rozważania, sporu grecko-
bułgarskiego. Chorego ministra

 
Brianda zastąpił premier Pain-
leve. "\

PRZESILENIE RZĄDOWE W NIEMCZECH

Nacjonaliści"występują z rządu kanclerza Luther'a - Mo-

 

w traktacie w Locarno

akcyjnych nie spowoduje
ny w niemieckiej polityce zagra»
nicznej, mimo odmowy poparcia
przez monarchistów i nacjonalj-
stów. Kanclerz Luther jest pew-
ny, że ratyfikacja paktu w Locar
no .uzyska potrzebną ilość gło-
sów dla wprowadzenia go w ży-
dr.,
Przywódcy nacjonalistów i mo

narchistów niemieckich zwalcza-
ją traktat w Locarno, ponieważ
uważają go za tamę dla powe-
towania szkód poniesionych
przez Niemcy w wersalskiny tra
ktacie pokoju, co jest wyłącz-
nym celem reakcjonistów niemic
chicks

aA
 

ue -f

Reich, przebywajacy w Ameryce, został telegraficznie po-

NAD STANAMIATLANTYCKIEMI PRZESZŁA

GWAŁTOWNA BURZA

16 osób zabitych w stanie Alabama -Eskadra aeroplanów

- została roźbita -

I
TROY, Ala., 26 października.

-. Nad wszystkiemi stanam!
nadatlantyckiemi przeszła gwal«
towna burza połątzona z ulewą,
która w stanie Alabama zamie«
niła się w gwałtowny huragan,
powodując olbrzymie szkody w
życiu 1 mieniu ludzkiem.
W powiecie Pike 16 osób zo«

stało zabitych, .j kilkadziesiąt
ciężej i lżej rannych. Dziesiątki
domów zostało zniszczonych,
wyrządzając szkody, idące w set
ki tysięcy. dolarów.

Wczorajsza burza miała dwa
ośrodki największej sy, jeden
na południu, drugi w pobliżu
Baltimore, Md., gdzie zgroma»
dzona na wyścigł o nagrodę
„Schneldera" eskadra hydropla«
nów została prawlo zupełnią
zniszczona, -
W okolicy New Yorku burzę

dosięgła 88 mil na godzinę,
olbrzymiej ulewie, trwającej do
12 godziny w południe, Burza
spowodowała znaczne szkody

sta, Wiele drzew zostało
nych z korzeniami, wiele słupów
telegraficznych 1 kominów fa«
brycznych obalonych, i wietę
dachów , zerwanych. Nam:A g

go- dą w

TAJEMNICZE RUCHY
WOJSK WE WSCHOD-

NIEJ SYBERJE

1

 

 
Ral i

y
wmięszają się do chiń-
skiej wojny domowej
 

PEKIN, 26 października. -
We Wschodniej Syberji odby-
walg się tajemnicze przesunię›
cia wojsk i materjałów wojen=
nych. W chińskich kołach rzą»
dowych otrzymano wiadomości
z wiarogodnych źródeł, że bol»
szewicy przygotowują się do zą
jęcia Mongolji, względnie do
wmieszania się do chińskiej
wojny domowej po stronie ge-
nerała chrześcijańskiego, który
wycofujesswe wojska z okolic
Pekinu -w granicy
chłńsko-rosyjskiej, jakby .dia
współdziałania z wojskami bol.
szewickiemi. 

|- W SZPONACH ŚMIERCI
| Hustrowana powieść sensacyjna
i, W sobotę 31-go października

we w

we wszystkich dzielnicach mam -

s
z
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** Peździernik ma 31 dni -
 

. OBRAZKI

NOWOJORSKIE
codziennie szkicuje

WŁÓCZĘGA.

 

_. KALENDARZYK

ĄSab'nyv Florencjusza

Pogoda wątpliwa

RUCH OKRETOW

Wtorek:

Estonia, z Gdańska
Orbita, z Southmapton
Amer. Trader, z Londynu

środa:

Mongolia, z San Francisco

Czwartek:
De Grasse, z Hawru
Reliance, z Hamburga

 «Przyind parowca „Estonia"

Przyjazd parowca „Bstonia"
Bałtycko Amerykańskiej Linji
Okrętowej, spodziewanym Jest
we wtorek rano.

 

 

Nabywajcie bilety na Bankiet
i Bal Weteranów Armji Polskiej,
którysię odbędzie w Domu Na- |
rodowym przy St, Marks Place |
w dniu 11 listopada, r. b., czyli
w rocznicę zawieszenia broni.

 

Amerykański Czerwony Krzyż
doroczną swą kampanję w celu
pozyskania członków na rok
1926 rozpocznie w Dniu Zawie›
szenia Broni, 11-go listopada i
prowśdzi@ ją będzie do Dnia
Dziękczynieniu, 26-go listopada.

Douglas Griesemer,
ko. s

T-wo Bratniej Pomocy im. Ge-
nerała Langiewicza, Grupa nr.
572 Z. N. P., w Bronx, N. Y.
urządza wielki bal, w sobotę,
dnią 31-go października r. b., o
godzinie 8-ej wieczór, w Domu
Narodowym, pn. 705 Courtlandt
Ave., z różnemi
kami dla będących na balu.

«060+

tości Bukietu Młodzieży „w
Bronx, N. Y. dlatego, że wie, iż
tam, a nie gdzieindziej będzie
się mógł ubawić dowoli. Bal ten
odbędzie się w Domu Narodo-
wym pray Courtlandt Ave., w
dniu 28 listopada, r. b. Nadmie-
nió wypada, że specjalnie refie-
ktory będą oświetlać salę, ude-
korowaną kwiatami, podczas za |
bawy. i

 

Wielki Bal Sylwestrowy urzą- |
dza w Domu Narodowym przy ,
St Marks Pl w dniu 31 grud-
nia r. b. Tow. Złączonych Pola»
ków, Gr. 3 8. S. P.. Bilety moż-
na już nabywać u upoważnio-
nych członków Komitetu Zaba.
wowego.

- Baczność Mechanicy!

Komitet Okręgowy na stany
wschodnie zwołuje konferencję
członków Stowarzyszenia Mecha
nikówi zaprasza wszystkich de- |
legatów.

Konferencja odbędzie się w
niedzielę 1 listopada w Domu
Narodowym w New Yorku, 19
St: Marks Place, o godzinie 10
przed południem.

Komitet Okręgowy.

Zawiadomienie

Nifilejszem uwiadamiam, iż
posiedzenie Komitetu Pomocy
dla Ozerwonego Krzyża, odbę-
dzie się w środę, dnia 28-g0 paź-
dziernika, b. r. w sali Domu Na-
rodowego Polskiego, 19-23 St.
Marks PL, New York, o godzinie
8-ej wieczorem, Członkinie, człon
kowie i delegacje serdecznie pro
szen! są na to posiedzenie w ce-
lu omówienia sprawy Bazaru.

tad, Twardowski, sekr.

 

Wstępujcie do -Komitetów

im. Józefa Piłsadskiego _
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Przez ośmnaście miesięcy prze
bywała w zakładzie dla obłąka-
nych.
Ma dwoje dzieci, blade, nie- |

szczęśliwe stworzonka, które tak
dziwnie na cię patrzą, że pod
sercem coś topnieje.

Wróciła do męża, który ją wy |

rwał stamtąd jedynie po to, aby
się nad nią w nieludzki sposób |
znęcać.
Znęca się, bo i znęca.
Żyje z inną i bawi się, drę-

czy dzieci i odgraża się, że ją
nazad na całe życie wtrąci do
zakładu dla obłąkanych.

Przyszła zapłakana i strwo-
żona.

Już nie może wytrzymać, a
tak strasznie się boi szpitala, bo
wie

Chciałaby w świat pójść, u-
ciec, gdzie ją oczy poniosą, za-
brać dzieci ze sobą.

Prześladuje ją potwór mąż.
Żebym jej pomógł błegała.
Powiedzieli jej, że jej pomogę.
Więc ' przyszła.
Niestety!
Szukałem ratunku. Nigdzie,

nigdzie ani cienia nadziel.
Odeszła więc, jak przyszła, zła

mana.
Za nią poszły moje myśli smu-

tne i świadomość bolesna, iż nie
raz na krzywdy patrzeć muszę i
milczeć.

I myślę o tych bladych dzie.
ciach.

NA OCHRONĘ

Towarzystwo Naukowe w
Yonkers urządziło bal i rozgryw-
kę i oflarowało $25 (dwadzieścik
pięć dolarów) na Ochronke. Su-
ma ta wręczona została „Włó-
czędze", który przez ob, Wan-
tucha tą drogą wszystkim ofia-
rodawcom zasyła serdeczne po-
dziękowanie.

 

Podsłuchał E. ALBIN.

Tadek, wołali na niego wszy
stkie dzieci w sąsiedztwie, bo
słyszeli nieraz jak matka go wo
łała z okna na pigtem piętrze,
starej kamienicy, przy jeszcze
starszej ulicy na East Side.

Tadek liczył tylko jedenaście
lat, ale wyglądał na chłopczyka
ośmioletniego, tak słabo się roz-
wijał fizycznie. W szkole publi-
cznej robił dobre postępy. Nau-
czycielka polubiła go 1 nieraz
przepowiadsła mu świetną przy
szłość, że kiedyś będzie wielkim
człowiekiem,. 1 Tadek wierzy!
swojej nauczycielce więcej niż
sobie. Młody jego umysł stroll
fantustyczną i wielką przyszłość

Przez całą drogę, wracającze
szkoły do domu, wyobrażał so-
bie to, czem chciałby zostać, kie
dy podrośnie. Marzył Tadek o
zostaniu wielkim inżynierem w
świecie rudjo.

Radjo było dla Tadka, rajską
dziedziną ułudy i już w defecin-
nym prawie umyśle, zapał jego
tworzył cuda,

Ale ojctec "Nidka inaczej myś-
lał. Czekał on tylko dnia, kiedy
najstarszy jego syn skończy lat
czternaście. W ciasnej swojej
mózgownicy, zawczasu liczył do-
lary, które on mu przyniesie, gdy
zacznie robić. Gdy Tadek zwie-
rzał się ofeu ze swoich pla-
nów, ojeiec stawał się srogi 1
bił go. „Nie waż się myśleć o
takich głupich rzeczach, Jak
skończysz 14 lat, pójdziesz zaraz
do roboty i będziesz się uczył za
młodu, jak zarkbiać na chleb".

Stało się to kilka razy. Tadek
potem przestał mówić w domu
o swoich marzeniach. Znalazł ko
legów sobie równych 1 wnet
mniej począł przebywać w domu,
w godzinach po szkole. Wraz z
rówieśnikami znalazł małą no-
rę obok zabudowań śpiłarnych
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ZARZĄD POLSKIEJ OCHRONKI

DIENEJ <-

zaprasza

 

POLSK  E DZ   

i New Yorku.

 

ZABAWĘ „HALLOWEEN '

które się odbędzie w Ochronce, pn. 150-15-ta ulica
w Brooklynie w sobotę 31-go października, o godzinie
2-ej po południu 1 trwać będzie do godziny szóstej.
Dzieci udadzą się o godzinie 2-) do teatru kinemato-
graficznego 1 wrócą o godz. 4-0) na

PODWIECZOREK do Ochronki.

Koszta dojazdu do Ochronki oplacane bedg przez
nas. Zapraszamy wszystkie polskie dzieci z Brooklyna

Dzieci z New Yorku, które pragną być na zaba-
wie mogą się zgłosić o godzinie 1:30 po południu do
Domu Narodowego, 19-23 St. Marks Place, skąd człon-

| kinie LIGI KOBIET odwlozą je do Ochronki.

 

„O, ile mąk, ile cierpienia, o
ile krwi, przelanych łez - Nie
trzeba nam od Was uznania, ni
Waszych skarg - ni Waszych
les-"

Żołnierzyków szarych pieśń
legjonową odśpiewajo na swym
koncęrcie przed tysiącem wy-
chodźców; polskie towarzystwo
śpiewu „Echo", Taki męski ze-
spół głosów - taki dzielny i
piękny polot i taka cudna siła,
że publiczność porwana tym hej
nałem Piłsudczyków, odczuła ca
łą moc i rzeźkość tej pleśni, bo
moc i rzeźkość ducha wyrazili
Echiści. Nawet batuta dyrygen-
ta Łosińskiego lżej i piękniej
takt dyktowała, aniżeli kiedykol
wiek przedtem.

Oprócz „Pierwszej Brygady",
odépiewali jeszcze bardzo pięk-
nie ukraińską dumkę i, nieco za
hałaśliwe, „kowadło",
Jak zawsze, tak tym razem po

znaliśmy na koncercie Echa kil-
ku artystów, którzy swoimi wy-
stępami sprawili nam rozkoszny
wieczór, Nie wiem, czy każdy do
cenił świetną grę panny Wilka-
nowskiej, która z wielką dosko-
nałością wykonała pięć utworów
na fortepianie. Panna Wilkanow
ska posiada technikę żywą, nie
sprawność palców mechaniczną,
 

    

FATALNY WYNIK WALKI POMIĘDZY

BUTLEGERAMI
wo
Ya 

Dwóch poniosło śmierć, trzeci umiera w szpitalu

W ciemnej sieni domu nocle-
gowego pn. 357 West 57th St.
wynikła onegdaj rano strzelani-
na, w której brało udział naj-
mniej 3 mężczyzn, podobno but-
legerów, której wynik jest ta-
ki, że dwóch z nich nie żyje, a
trzeci umiera w szpitalu

Policja, usłyszawszy strzały,
przybiegła do wyżej wymienio-
nego domu i znalazła w sieni na
podłodze dwa trupy i Jednego
rannego człowieka w stanie
nieprzytomnym. .Zatelefonowano

wysokości, waży 150 funtow;
gdy go ujęto miał na sobie czar.
ne ubranie i brunatne buty

KÓŁKO MŁODZIEŻY
RADY OŚWIATOWEJ

Posiedzenie członków i człon-
kiń Kółka odbędzie tig dnia 27-
go bm. we wtorek, w Domu Na-
rodowym, 19 St. Marks Place.

Początek o godz. 7:30 wiecz.
Sprawy ważne.

W. ROZEN, sekr.

lecz. przeduch , które, na-

turalnej ekspresji szukając, bez

wysiłku tak misternie przędzie

po klawiszach. Jedynie zarzucić

jej można niezawsze szczęśliwe

utrzymanie pedałów. Pozatem

jest niepospolicie utalentowaną

i popisała się chlubnie w sobotę.

Drugą atrakcją był młody

skrzypek Hero, którego, wy-

firm szczerze, przed koncertem
nie brałem zbyt serjo. Zdziwio-
ny byłem dojrzałością gry tego
cudownego, dziesięcioletniego
dziecka, które już nie techniką
i czystością tonów zachwycało,
lecz dojrzałością Interpretacji
utworów, które wykonywało.
Pod tym względem najlepiej u-
dała się Herowi „romanza" Wie.
niawskiego, choć technicznie naj
słabiej ją wykonał, Mały, na-
tchniony chłopczyna wyraził

przecudne muzykalne myśli w 

 

 

D

„romansie" tym zawarte, jakby
rozumiał, odczuwał i tłumaczył.
Z miłą młodzieńczą werwą ode-
grał „mazurkę" Młynarskiego i
kilka dodatków, o które upomi=
nano się burzliwemi oklaskami.
Obiecaliśmy szczęśliwemu ojcu,
iż Redakcja Nowego Suaux
przedstawi jego utalentowanego
synka Hubermanowi lub Kochań
skiemu. Obietnicy tej dotrzyma
my z przyjemnością.

Miłą niespodzianką był wy-
stęp śpiewaczki, panny Geni Zie
Iińskiej, którą jutro możecie sły
szeć przez radjo (stacja WEAF,
o godzinie 10:30) Panna Zieliń-
ska wybrała dwa rzewne, lirycze
ne utwory Stojowskiego „Gdy-
byś ty była" i „Wędrowało sobie
słonko", piosenkę o skowronku
wracającym, jakoteż bardzo tru
dng arję z „Cyrulika",
głos mało znaczy". O kwalifi-
kacji głosu pannyZielińskiej pl-
sać może Inik i znawca, Laik o-
powiadać i pisać może jak ten

 

miękki, słoneczny, słodki głos"
działa swoim liryznem przepojo-
nym czułością i pieszczotami,
może pisać i opowiadać człowiek
pracy, nie znający się na sztu-
ce, który wyczuwa całą wonną
treść jej głosu, a może dużo pi-
sać i znawca, który ocenić po-
trafi bogactwo skali, szerokość
i aksamitny połysk tonu, docho-
dzącego z głębi i trafiającego z
precyzją i pewnością tony szu-
kane, Publiczność oklaskiwała
ją żywiołowo. Opanował ją en-
tuzjazm uwlelbienia szczerego,
jakiego nigdy przedtem nie wi-
działem.

Cały wieczór wypadł świetnie.
Nawet orkiestra p. Zimnocha
więcej niż udale odegrała uwer.
turę „Gdybym był królem".

Jedynym zarzutem, jaki sta-
wiamy jest, że program był za
długi. Bal zaczął się dopiero na
krótko przed dwunastą, a ludzie
chcieli - tańczyć.

Pogoda była „psia", Mimoto
przybyło około tysiąc osób. -
Świadczy to o popularności tow.
„Echo". Ale koncert sobotni
był wymownym dowodem, dla-

czego „Echo" jest tak popular-

 niezwłocznie .po y do
szpitali -Roosevelt, Reception i
Bellevue. Doktór Bannano za-
brał człowieka, który dawał je-
szcze znaki życia do szpitala
Reception, gdzie znajduje się on
jako więzień, oskarżony 0 mor-
derstwo. Ma on kulę rewolwe-
rową w jamie lewego oka i jest
nieprzytomny.
Dwaj Rosjanie, którzy twier-

dzą, że w swoim czasie byli
oficerami carskiej armii, opowie
dzieli policji, iż wynajmowali
oni pokoje umeblowane od jed-
nego z zabitych, którego znali
tylko pod imieniem „Willie" i
który zarządzał domem do spół-
ki z niejakim „Lowis'em", do-
tychczas jeszcze nie znalezio-
nym przez policję

Policji nie udało się zależć
świadków strzelaniny i żadna z
jej ofiar nie zastała jeszcze
zidentyfikowana.

Jeden 'ź zabitych liczył około
26 lat, miał pięć stóp, ośm cali
wysokości i ubrany był w czary
garnitur. Drugi liczył około 32
lat, miał pięć stóp siedem cali
wysokości, ważył 150 funtów i
miał kasztanowe włosy i piwne
oczy; ubrany był również w sza-
ry garnitur. Obaj wyglądali na
Włochów.

Ranny mężczyzna wygląda na
lat 27, ma pięć stóp, ośm cali

nad brzegiem rzeki East, nie-
daleko od domu swych rodzi-
ców, przy Lewis ulicy.

Przedwczoraj, dwóch detekty-
wów natrafilo na norę Tadka i
jego kolegów. Znaleźli w niej
setki najrozmaltszych przyrzą-
dów do budowy aparatu radjo-
wego. Cała zdobycz chłopców
przedstawiała wartość trzech ty
sięcy: dolarów.

W sądzie dla małoletnich Ta-
dek został skazany do domu po-
prawezego w Elmira, N. Y.
A co na to ofclec Tadka? Nie!

Zaklął tylko, ruszył ramionami,
i wyszedł z sali sądowej zły, że
mysia) pół dnia pracy stracić.

Czyja wina pytasz?

Nie wiem,

Wierzę jedynie w niewinność

Tadka, który w zakładzke po-

 

prawczym straci skarb najdroż- |

say: wiarę w siebie i w przy> |

iszłąść,

 

 

Palo dostępająca stóp. modowa prze ).brzegi morskie spowodowały
stratę setek różnych statków, które burza wypędziła na morze.

 

Wspaniałomyślni złodzieje

Złodzieje zakradli się do mie-
szkania niejakiego Howard'a T.
Olivera, z Riverdale, w Bronx
i zabrali mu wszystkie ubrania i
całą bieliznę, za wyjątkiem jed-
nego kołnierzyka, jednej chustki
do nosa, jednej koszuli i jednej
pary spodniej bielizny.

Tłum pięknych dziewcząt, po
części stenografistek z Wall ull-

cy, biegł klaszcząc zxxtzlanfcx w
dłonie, za dwiema młodemi ko-
bietam!, które mając na sobie
suknie więzienne  przechadzały
się najspokojnie po najbardziej
zaludnionych ulicach miasta.
Przyczyną przebrania - Violet
Code, jedna z „więżniów" po-
wiedziała: „Trzymam zakład za
klubem piłkarskim Washing-
ton". Jef koletanka,-Olive Whi-
te, rzekła: „I ja też!" Obie prze
grały i stąd cała awantura.
 

      

 

W SZPONACH ŚMIERCI

ILUSTROWANA powieść, specjalnie tłumaczona

DLA CZYTELNIKÓW

NOWEGO ŚTATA

Poraz pierwszy w historji dziennikarstwa polskiego

w Ameryce drukowana jest ilustrowana powieść.

ZACZYNAMY 31 G0 PAZDZIERNIKA

ZACZNIJCIE Z NAMI! !1

 

 

Wieczorek

Towarzystwo Muzyczne „Mo-
niuszko" w New Yorku, Gr. 21
Z. P. N. urządza Wieczorek w
niedzielę, dnia 15-go listopada,
1925 roku, w Domu Narodowym,
19-23 St. Marks Place.
Wieczorek będzie urozmalco-

ny różnemi niespodziankami.
Komitet ręczy, że każdy się

dobrze ubawi.
Cena biletu 50 centów.
Początek o godz. def popoł.

POFARBUJCIE JENA

NOWE UŻYWAJĄC .

„DIAMOND DYES"

Poprostu zanurzcie dla utrwale-
nia koloru lub wygotujcie dla

zmienienia,
Każda 18 centowa

paczki zawiera. Intwe
Instrukcje, tak, te
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ŚWIETNY SUKCES KONCERTU TOWARZYSTWA

ŚPIEWU „ECHO"

NOTATKIREPORTERA

Pęknięcie rury wodociągowej

o średnicy 48 cali, na narożniku

ulic 100 i Central Park West

spowodowało _nieporozumienia

w wielu domach, a to z tego po-

wodu, że żony pozbawione wo»

dy, nie mogły przygotować na

czas obiadu, dla wracających z

pracy mężów. Wypadek teń

również spowodował przerwanie

ruchu kołowego 1 pleszego na

przestrzeni dwóch bloków. Zep-

sucle zostało naprawione dople-

ro późno wieczorem.

 

STANDARD BANK

Depozytorjum Rządu Sta-

nóww‘sdnocmnych, Stanu

iasta New York

PRZYJMUJE OSZCZED-

NOŚCI I PŁACI

4%

pod pain. gwarancją

za niską cenę
przesyłamy pieniądze w przecią-
gu krótkiego czasu do wszyst
kich części Polski, Rosji i innych
państw i wypłacamy je w ome-
rykańskiej walucie do rąk adre-
santa. Za dodatkową dopłatą

75 › centów

wysyłamy je telegraficznie
Bank otwarty do 8-e) wieczorem

Zgłaszajcie się do:

STANDARD BANK

55 Ave. „B" cor. 4th St.
New York: City

 
 
 

Na boleści

w krzyżach, w boku,
w piersach, naderwanie,
sztywność, spróbujcie

Severa's

Gothardol.

Jego gojące dzialanie jest
wprost eudownem na bo-
leści. pochodzący od reu-
matyzmu i neuralgie.

Geny 50 a 60 centów,

 

Próbujeie najpierw kupić w aptece
  

 

 

Dobra nowina dla

wszystkich kobiet
Nie potrzebujecie już więcej cho-

dzić do nieczystych łaśni i płacić
za nie drogo.
Second Street Rosyjska I Tu-
recka łaźnia jest _obecnie

otwarta dla kobiet, w
poniedziałki, wtorki i "Od!
Wyekwipowana .Jest w sposó

nowoczesny i zawiera wszelkie ule.
pszenia, używane obecnie w. tu-
reckich łaźniach,
Znajdują się tutaj również pa-

rowe i elektryczne skrzynki,
Nie zważając na chorobę, naj

którą cierpicie możecie z niej się
wyleczyć w Second Street Łaźni.
Second Street Baths

223 Second Street
blisko Avenue B

New York, N. Y.
Wstęp 50 centów

Otwarta od 1-j po południu do
11-0j w nocy
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JOZEF PILSUDSKI

 

Moje Pierwsze Boje

WSPOMNIENIA, SPISANE W TWIERDZY MAGDEBURSKIEJ ,
  

(Ciąg dalszy.) To też chwil takich,
jakie miałem na górze Rdziostowskiej, gdym
się poprostu ocierał o nieprzyjaciela, nie zapo-
mina się nigdy. Co to być może? Umysł pra-
cował szalenie, by tę zagadkę rozwiązać. Py-
tam Szefa o jego wrażenie. Nie umie sobie te-
go zjawiska wytłumaczyć. Gdy stawiam hi-
potezę, że to jest ewakuacja Nowego - Sącza,
odpowiada mi, że nlezrozumlałerp jest, dlacze-

go ld?:ona na północ, nie na wschód, co by-

loby Togicznie}.
Wreszcie jesteśmy na górze. Dwie cha-

ty z dużą stodołą przy drodze - to początki

Rdziostowa. Tutaj oczekują mnie artylerzy-

ści, Brzoza i por. Meisner. Obaj raportują, że

armaty stoją na pozycjach gotowe do strzału.

Pytam ich odrazu, czy dawno słyszą ten ruch

kołowy po tamtej stronie Dunajca. Odpowia-

dają, że od czału, jak tu są, to znaczy od pół

godziny. Jeden z nich dodaje, że to dudnienie

przypomina mu marsz wielkiej kolumny arty
lerji z armatami i jaszczykami.

mionami. Jakże to? puścić nas na górę Rdzio-

stowską, by potem paradować przed nią w od-

ległości kilometra, a więc pod strzałami karabi-

nowemi. Ależ to nonsens!

Wzruszam ra-

Tymczasem należy nie tracić czasu, gdyż

w każdym razie nie chcę za dnia odbywać po-
wrotnej drogi do Marcinkowic. Więc jeszcze

raz przypominam cele ostrzeliwania. Miasta

samego nie ruszać! Teraz, gdy nic w niem o-

prócz świateł i światelek nie widać, przyczynie
libyśmy więcej szkody mieszkańcom, niż nie-

przyjacielowi. * Ogień skierować na wyjścia z
miasta, - na zachód, zatem na mosty na Du-

najcu i na północ, ażeby przeszkodzić posuwa-

nia się tej tam kolumny wozowej, moszernją

cej po tamtej stronie rzeki. Rozpoczynać
gień zaraz,

o-

Meisner ma swoje armaty na lewo od dro-

m, bliżej Dunajca, Brzoza swe osiem niebożą-

tek ustawił na prawo,na górze. Naturalnie

strzelać będą według mapy, więc niedokładnie,

bez żadnej możności korektury. Idzie przecież

przedewszystkiem o moralny efekt i o wznie-

cenie nieporządku u nieprzyjaciela. Patrzę

przed siebie na liczne drobne światelka Nowe-
go - Sącza, błyszczące tam w dole. Prócz nich

widać jeszcze tylko kilka większych lamp i pa-

rę ognisk, rozpalonych gdzieś koło Dunajca.

Wszystko to tam takie spokojne, nikomu tam

anisię nie śni, co za chwilę się stanie. Wresz-

cie „Bb...um""! pada strzał od Meisnera i.... za-

czyna się muzyka! Górskie armaty Meisnera
mają błysk mniejszy i mają głos głębszy, na-

szę huczą, jakby pęknąć miały, i dają błysk tak

duży, jakby nie były małemi pieskami a ol-
brzymiemi potworami. Słyszę na prawo i na

lewo spokojne komendy. Strzelamy przewa»

źnie granatami, od czasu do czasu szrapnelami.
"Widok na miasto jest cudowny z błyskawica
mi pękających szrapneli i ognistemi wybucha

mi granatów.  Światelka w mieście nagle prze-

stały migotać, ognie na brzegu Dunajca wido-
cznie pośpiesznie gaszono, gdyż wkrótce z we-

solego widoku miasta z wiankiem ogników nic

nie zostało - gdzie niegdzie tylko smutno i

melancholijnie błyska jakieś światelko, tak, jak

by to nie Nowy - Sącz był przede mną a jakaś

zapadła wioszczyna. - To musiał być tam rej-

wach! - myślę sobie z zadowoleniem.

Ten wieczny jednak łoskot tam na szosie

za Dunajcem zaczyna mnie poprostu irytować.

Nasza strzelanina nie robi nań żadnego wraże-
nia, głucho i ponuro dudnią dalej nieprzerwa-

nym ciągiem jakieś głupie ciężkie woziska. Pa-

trzę się w tym kierunku i wSuchuję się w ten

monotonny grzechot kół. Spostrzegam od cza
su do czasu ruszające się światła - widocznie

latarnie. Gdyby to nie były tabory - myślę

- to przecie wzięłaby ich też ochota posłać

nam parę kul, jako odpowiedź śmiałkom.

Przecież widzą, że są tu armaty, więc muszą

rozumieć, że jest i jakaś osłonaz żywych ludzi,
od których przecie trzeba zabezpieczyć tę głu-

pią defiladę. Chyba zmykają i nie chcą za-

trzymać się ani chwili. Bierze mię ochota spro-

wokować tych nieznośnych dudniarzy z za Du-

najca. Chcę przez chwilę skierować tam ogień

jednej z baterji, ale przychodzi mi na myśl, że

mam przecie piechotę - jeden pluton stoi pra-

wik tuż przy mnie, jako rezerwa osłopy, wy-

słanej naprzód i na boki. Wołam do siebie do-

wódcę kompani Wieczorkiewicza i każę mu
dać parę salw w kierunku szosy na tamtym

brzegu Dunajca.

Wieczorklewmz idzie naprzód, by zbadać

sytuację, potem pluton staje i wkrótce bas ar

pat jest przerwany raptownym suchym trza-

skiem salwy karabinowej. Aha! poskutkowa»

ło! ›Turkot się zatrzymał! Widać żywo po-

ruszające się światelka tam przy wozach. Cze-

kam z naprężeniem, czy nie zagrzmi też jaka

odpowiedzi, Nie! Przechodzi jakaś

 

 

jedna czy druga minuta i znowu ten sam po-

nury turkot porusza się dalej.

„Strzelać dalej!" wołam do Wieczorkie-

wicza,  Grzmi znowu salwa - turkot zamiera

na chwilę, potem jakby mcsmiałq zaczyna się
ruszać, by" wpaść dalej w swój monotonny
miarowy odgłos poruszającego się kolosa na
kołach. Byłem i rozśmieszony i wściekły.
Szła więc salwa jedna za drugą zawsze z tym
samym skutkiem, zawsze bez żadnej odpowie-
dzi z tamtej strony, która jakby się uparła mil-
czkiem defilować w nocy przed nami.

Stawiałem sobie dla wyjaśnienia sprawy
różne hipotezy i zawsze odrzucałem wszystkie,
związane z przypuszczeniem, że mam przed
sobą maszerujący oddział wojska. Przema-
wiało bardzo silnie przeciw takiej hipotezie po
pierwsze zajęcie przeze mnie bez przeszkód
Rdziostowa z widokiem Nowy - Sącz i na
wszystkie drogi zeń wychodzące, po drugie to
milczenie absolutne z tamtej strony Dunajca
pomimo mojej strzelaniny z armat i karabi-
nów. Żadnego strzału, żadnej próby przesz.
kodzenia mi w czemkolwiek. Po odrzuceniu
zaś hipotez o marszu wojska ku mnie pozosta-
wało jedne przypuszczenie, które wypowiada-
łem poprzednio, że jest to ewakuacja przełado-

| wanego Nowego - Sącza, marsz licznych cięż-
kich taborów po tamtej stronie Dunajca. -Na
zarzut Szefa, że logiczniejszem byłoby dla Ro-
sjan wycofanie wszystkiego na wschód, nie na
północ, odpowiadałem w myśli, że przy na-
głej masowej ewakuacji stało się konieczno-
ścią wykorzystanie wszystkich dróg, jakie by-
ly w rozporządzeniu. A zresztą - dodawa-
łem, - czyż dotychczas w ciągu wszystkich
tańców koło'Limanowej nie było zawsze to sa-
mo - przesuwanie się nieprzyjaciela, którego-
śmy mieli przed sobą, właśnie na północ. Mo-
że kolej, którą Moskale mają za sobą w kie-

| runku Grybowa i Jasła nie jest jeszcze zdol-

 

na do użytku, gdy odwrotnie północne kole-
je od Tarnowa na wschód są puszczone w
ruch, i dlatego ewakuacja idzie w kierunku
północnym do tych właśnie kolei. - W każ-
dym razie wydawało mi się wówczas - tro-
chę pijanemu triumfem swej własnej śmia-
łości - że jedynem raqonainem wytluma-
czeniem ogromnego ruchu po tamte] stronie

Dunajca jest hipoteza o ewakuacji składów

nowo - sądeckich. Ona jedynie tłumaczyła

to nagłe cofanie się bez walki wszystkich pa-

troli i oddziałów rosyjskich przed naszemi

słabemi siłami, ona jedynie wyjaśniała, dla-

czego Moskale puścili" mnie bez oporu do

Rdziostowa, ona wreszcie pozwalała zrozu-

mieć tajemnicze milczenie tak bliskiego nie-

przyjaciela. Nawet Szef, który wogóle w sto:
sunku do całej operacji był pesymistą,

szał ramionami coprawda, gdym „mu moje
rozumowanie wykładał, lecz nie mógł znaleźć
argumentów contra, dostatecznie silnych.

, Upewniwszy się w swej hipotezie, zde-

cydowalem odrazu, że jak tylko szary świt

wstanie na niebie, ruszy Belina za Dunaje;
po łatwą zdobycz, tabory.  Wznieci popłoch
i zamieszanie - to przecie idealne dla jazdy.
Jako pomoc dam mu narazie jeden bataljon,
który zarazem przykryje Rdziostów od ja-
kich drobnych patroli, mogących sig ukazać
z południa. Z III-cim bataljonem i artylerją
- która musi wypocząć po nocnej pracy -
zostanę w rezerwie aż do lepszego wyjaśnie-
nia sprawy. (A nuż będę mógł odbyć jesz
cze tego dnia triumfalne wejście do Nowego-
Sącza i być z polskim żołnierzem pierwszym
w murach oswobodzonego od najazdu mia-
sta. |Dumne marzenia!

Tymczasem strzelanina trwała dalej. Ten
sam duet moich armat i salw karabinowych,
z tym samym brakiem jakiegokolwiek dopeł.
nienia muzyką z naprzeciwka. Żadnego strza-
lu, żadnego odgłosu, oprócz monotonnego du-
dnienia wozów na tamtym brzegu Dunajca.
Wreszcię. Meisner złożył raport, że wystrze-
Inł wszystkie naboje, wzięte ze sobą na ju-
kach, ii, jeżeli niema dla niego innych rozka-
zów, będzie się gotował do wymarszu. Brzo-
za nie chciał zaprzestano strzelania, ponosił go
zapał artylerzysty. ' Ze zwykłym sobie opty-
mizmem twierdził, że parę granatów musia-
to trafié w mosty na Dunajcu Swit sig zbli-
tal, podpedzalem go Więc. by zakończył swe

fajerwerki, on zaś wciąż prosił, aby mógłjjee

szcze parę razy wystrzelić. Nareszcie skoń-

czone! Artylerja wyciąga swą kolumnę na
drodze, kompanja Wieczorkiewicza 6ściąga po-
woli swe posterunki. Siadam na kasztankę
i daję rozkaz artylerji cofnąć się do „IL bata-
ljonu i pod jego osłoną odpocząci nakarmić
konie. Wyprzedzam kolumnę i wrąz z sza-
rzejącym świtem jestem: zpowrotem w Mar
cinkowicach.

SCM dalszy nastąpi.)

'ką na której..

 

 

Teodor Roosevelt, pisarz, przyródnik, podróżnik, mąż stanu, żoł.
niers, oraz 26-y prezydent Stanów Zjednoczonych, urodził się

w New Yorku 27-g0 października.
 

NAWET MAŁŻEKSTWU NIE: WOLNO PIEŚCIć

SIE › PUBLICZNIE

Przepisy bowiem tego nie przewrdują.—lncydent
w Parku Skaryszewskim
 

WARSZAWA, - Cicho, bez.
szelestnie, jak dwa ciała astral.
ne... sunęli na swych stalowych
rumakach. Patrolowali właśnie
Park Skaryszewski.

Był wieczór, Wokó! pustka
Aleje usłane jesiennym liściem.
Jak okiem sięgnąć nigdzie 3

wej duszy. Ale tylko pozornie.
Tam bowiem, gdzie drzewa

szczelnie ocieniają ławki, nie by
ło zakątka strategicznie nie wy-
zyskanego przez rozkochane
pary.

Im bardziej ciemna i tajemni-
cza aleja, tem więcej zakonspi-
rowanych par.

  

  

Stara ta, wypróbowana przez
zakochanych strategja, nie jest
obca, - niestety - policjantom.

Właśnie - działo się to oneg-
daj - w najnieodpvm iedmejvej

i -

 

i-
ni, nagle jak z pod ziemi wyroś-
li przed ukrytą w ustroniu ław.

Ostatecznie nie przykrego nie
działo się na tej ławce. Ona sie-
działa mu na kolanach, on zaś
obsypywał ja pocałunkami.
Skonstatowawszy to patrolu-

jący policjanci, zażądali wylegi-
tymowania się dwojga kochan-
ków, jako że w miejscu publicz-
nem itd. tak się nie godzi za-
chowywad.
- Nazywam się Stanisław

Mieczyński, introligator - bez
żadnych wykrętów tak poprostu
i szczerze rekomenduje się „on"
i słowa swe popiera - paszpor-
tem.

- A nazwisko Pani - pyta
zkolel stróż porządku publicz-
nego.
- To mojd żona ślubna i-pra-

wowita...
- Pokażno swą legitymację
- powiada Pan Mieczyński do
żony iw chwil kilka tożsamość
małżonków zostaje ustalona.
- Państwo publicznie obra-

żacie moralność. Tak nie wolno.
Za tojest kara-mówi policjant
i zabiera się do spisania proto-
kółu.
- Przedęwszystkiem nie pu-

blicznie, bo, jak sam pan widzi,
niema wokół nikogo. A że, pan
jest taki me gkretny, to już

wina chyb ńska, jeno je-

go zawodu -replikuje w swej
obroniemąż.

- Stasiu, mój Boże, to ja je-
stem niemoralne żona, ja co cię
tak kocham - wybucha płaczem
młodziutka osóbka i rzuca się
w objęcia swego męża, Ten ja
tkliwie głaszcze po włosach i ca-
luje. Na chwilę zapofanieli cał.
kiem o obecności policjańtów.

Ci zaczęli, znacząco chrząkać
1 niecierpliwisię. F
- Bądźcie panowie dżentel-

manami. Widzicie, kobieta. pla-
cze. Zmbiliścle jej mewvmowną
przykrość - zwróca kble mat do
rowerzystów,
"Policjanci byli liudzie młodzi,

wratliwi.
Chociaż fakt „przestępstwa"

był niezbity, istniały jednak o-
koliczności niewątpliwie łagodzą |

 

 

ce. Tedy już całkiem po przy-
jacielsku jeden z nich powiada:
- Tak czy owak, w parku ca-

łować się nie wolno. Przepra-
m - zwraca się do p. Mie-

kiej - ale ja nie mómłem,

że: pani jest niemoralną tylko,
że to obraża moralność publicz-
ng. Ot, w czem rzecz.

Drugi zaś dodał:
- Wmieszkaniu to co inne-

go. Tam możecie państwo czy
nić co się wam podoba.
- W mieszkaniu? Gdybym

miał mieszkanie... - na to rze-
cze małżonek z melancholją w
głowie.

- Mieszkamy narazie kątem
iotki, starej przykrej kobie-

ty. Rozumiecie teraz, panowie,
naszą sytuację.

Jęli kiwać potakujaco rowe-
rzyści. Zamknęli notesyi szybko
dosiedli stalowe rumaki.

Gdy odsunęli się na pewną od
ległość, jeden z nich rzekł:
- Kiedyż u djłabła będzie

dość mieszkań w Warszawie.

Na co drugi odparł:
- 0, jeszcze parę ładnych lat

będziemy patrolować zakątki w
parku.

KORESPONDENCJA

THOMPSONVILLE, CONN.

Dnia 31 października, b. r.
przybędzie do nas poseł Dr. Ka-
rol  Polakiewicz, reprezentant
Związku Legjonistów, który prze
mawiać będzie na sali Polskiego
Domu Narodowego ,,Wawel".

Poseł Polakiewicz jest jednym
z tych szarych żołnierzyków,
którzy w początkach wojny od-
ważylt się chwycić za broń i sta
nąć w obronie uciśnionego na-
rodu polskiego. Za wierną służ-
bę i za waleczność, Dr. Polakie-
wicz został minnowany majorem

odznaczony krzyzena „Virtuti
Militari" t
Apelujemy przeto do całej Po

lonji, aby każdy przybył na wiec
posła Polakiewicza i obecnością
swą zadokumentował żywotność
Polaków tutejszej okolicy. Spie-
szyliśmy kiedyś z pomocą tym
szarym, źle odzianym. i licho u-
zbrojonxm 2oinierzykom, po-
śpieszmy 1 teraz posłuchać mo-

   

wy posła Polakiewicza, który o- |
powie nam dokładnie o powsta-
niu wojska polskiego, wskrzesze
niu naszej Najjaśniejszej Rze-
czypospolitej Polskiej i o obo-
wiązkach wychodźtwa polskiego
wobec Ojczyzny. "
Ngilepszym wyrazem czcigja-

ką możemy okazać przedstawi-
cielowi idei demokratycznej, po-
słowi Polakiewiczowi będzie, gdy
cał Polonja licznie zgromadzi
się na wiecu, który odbędzie się
dnia 31 października, o godzinie
2-ej popołudniu w Polskim Do-
mu Narodowym „Wawęl".
Wstęp wolny.

< KOMITET,

»
  

 

APELPLACÓWKINUMER 21 WETERANOW AR
- NII POLSKIEJ W NEW YORKU |- 

Weterani Amur Polskiej w

New -Yorku urządzają w dniu

11-go listopada b. r. Bankiet, po-
łączony z wielkim balem dla u-
czczenia Rocznicy Zawieszenia
Bron. Z prawdziwie wonkowżę
sprężystością i zapałem pracują
Weterani, by zapewnić swym
gościom wieczór _prawdziwej
rozrywki, Zaznaczyć należy, że
poraz pierwszy jak dotychczas
obecny będzie szereg wybitnych
Amerykanów wojskowych.

Protektorat zaś nad całą uro-
czystością przyjęli:
Podpułkownik Sztabu General

nego, p. Bohdan Hulewicz, A-
tache Wojskowy przy Poselstwie
Rzeczypospolitej Polskiej w Wa-
szyngtonie.

P. Konsul Generalny R. P.,
Dr, Sylwester Gruszka,

P. Konsul R. P., Tadeusz Ma-
rynowski,

P. Wice-Konsul R. P., Dr. Ste-
fan Rosickb

Prof. Columbia Uniwersytetu,
Dr. Nałęcz Morawski.

By nadać uroczystości pewien
specjalny charakter, Komitet
Weteranów postanowił rozesłać,
zaproszenia wszystkim: osobom,
które się interesują organizacją
Weteranów. Uprasza się zatem
wszystkich, którzy zaproszenia
już otrzymali, zgło-
szenie się po bilety wstępu, naj-
później do dnia 9 listopada, b. r.
w następujących miejscach:
w Redakcji „Nowego Świata",

24 Union Square;
W Domu harodowym, 19-23

St. Marks Plac:
w Domu Emigracyjnym, 180

2nd Avenue;
u p. Edwarda Witkowskiego,

130 E. Tth St.;
w administracji „Głosu Naro-

du", w Jersey City, N. J:;
u p. W. Twardwskiego. East

23 ul., róg 3 A

Ponieważ bilety nabywac moż

na będzie tylko za okazaniem

właściwego zaproszenia, przeto

uprasza się, by osoby, które za-

proszeń jeszcze nie otrzymały,

W SZPONACH ŚMIERCI

powieść sensącyjna

wsobotę3 nździernika

Może. Jesteś Chory?
a doktarzy niej mogą?
Wielu ludzi, zarówno mężezyźn,. jak
kobiet, elodzi.08 lekarza: do lekarza,
bez polepszenia jednak Staty żdrówie;
ho są leczeni nie od tego, na co cierpią.
JEŻELI cierpisz na jakąś chorobę, a
nie mogłeś się dotąd z niej „umyc
nie trać dalej ami chorili drogi
sa. CHOROBA NIGDY NIE stol
NA MIEJSCU-staje się lżejszą lub
ciężezą, Każdy dzień zwłoki w
ciu prawdziwej przyczyny
cierpień i zastosowaniu wh
zacji może uchronić cię od chwili, w
której ŻADEN doktór i ŻADNA ku-
racja tuż ei nie pomoże.
Mamy tu w New Yorku EUROPEJ
SKIT - AMERYK
LEKARSKI,

 

   

 

  
i, niż. jukikolskie

"wiek inny gdziekolwiek. 'Są tam naje
nowsze i cudowne wynalazki, ułatwia:
jące lekarzom zbudanie przyczyn cho-
rób i zastosowania kuracji, które szyb-
ką. ulgg ci przyniesie. Są tam Jekacze
z najgłówniejszych ośrodków wiedzy
lekurskiej w Europie i Ameryce.

9-_ Badanie fizyczne łącz»
nie prześwietlaniem
lluvź-kuyimem pro-
miesiami X za dwa do-
lary. Oto oferta. dia

chorych Y cierpiących, którzy zgłoszą
się do tej znanej w New Yorku in-
stytucji wciągu najbliższych siedmiu

 
Promienie
X wykryła
przyczynę
chorób    

Przyjdź 1 daj
się zbadać

Jeżeli jesteś chory

Serca, »Nerek, Pe-
chorza 'albo na coś,
z czego nie motesz
zdać sobie sprawy,
przyjdź w tym ty-
godnifa komple-
tne zbadanie lekar-
skie.

Przyjdź a/ odzy-
skasz zdrowie

Mężezyźni 1 kobie-
ty - dawniej cho-
ray i zrozpaczeni-- [M
zodzień, opowlng. (Rte
ja ihnym, jak szyb.
kiej doznali pomocy po zgłoszeniu się
do istniejącego oddawna. instytutu
Europejsko -. Amerykańskich

Dr. Anthony Pat i Dr. 4. C; Angor

  

Instytucie Empeisko—Amerym-
skich. Lekarz

113 East 61 St. ”'"";mm;"
Caly bodynek wyek w. naje
tam. wrosleni dla teken: wiające „jam

«1 ewo gabinety -do przyj 4} main chorrch.

 

porozumiały się z członkami Ko-
mitetu Balowego, w skład któ-
rego wchodzą: Kapt. Jan K. Ma-
tecki: Ppor. L. C. Kajko; Ppor.
W. Wołkowiński; Sierż. L. Ko-
strzewski, Adres pocztowy Ko-
mitetu: 180 Second Ave., New
York City. KOMI‘TET.
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według wskazówek na pacz-

cze „Bayer"
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DR. GREY:
SPECJALNOŚC

CHOROBY MĘŻCZYZN
wr jogi, na i

117 East 17th St."foy Tamago
Leczy chroniezne lub niedawne choro
by krwi i skóry, wrzody, krosty, pla«-
my, egremię, świerzbę, kurszkl zapa ,
lenie nerek i pęcherza, reumatyzm,
kaszel, zaziębienie, katar (nose,
tu lub żołądka), zatwardzenie, raptury,
fistuly i inne chroniczne choroby ner-
wowe. Jeżeli byłeś pod, opieką innego
lekarza, a nie zostałeś wyleczonym, idź

DR. GI EV, znajdującego się już
przez 30 lat pod 117 Kast.

Godainy od 9 rane do # wiecsór,
1 miedsicię od i rana do 3 po pot

Porada darmo—Mycynn$L

Telefon. Caledonia #31.

Dr. Antoni S.Bonum

inhuman-t w e
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Telefon: Orchard 1881

JóZEF HALICKI, M. D.
LEKARZ

połudata
0. wieczóe

w nledsislp do 1 po połodai
323 E. 10th St, .New Yorkcu,
  

 

YAN
sso Raat 17th Strest New York Chir

y First 1 Second Avenue's
Tacay chroniczne choroby krwi

nerwów, usrek 1 pecnorze.
-n. wyłącnie,

Gedainy: od rano do tej wiece.
W niedzielę od rano do tej po pot.
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DR. SCHWARTZ
W niedzielą od 10 rano do 12 w pok

124 East 81st Street

Do pomoc prze
Godziny

 

 

POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A. Togolewicz

POLSKI
86 SecondAvnnue.New York City

Leczenieelaktrycznością
i djagnoza za pomocą

Promięni "X."
łoopziwy PRZYIĘC:

16 do 1 grześpoludnie, ..
% do 8 wees
W niedzielę walu. umowy.

Telefon: Dry Dock 3113,

 

CENTRALNA POLSKA ]
* LECZNICA: » :--4-

_DR. J6ZEF ZAMOSCIE
POLSKI LEKARZ =>

192 Second Ave., róg 12 ul. Mew York
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DOLĄCZKI SPOŁECZNE -

I NACHORON RADY

Bołączek społecznych jest w Stanach Zie
dnoczonych więcej podobno niż grzybów po
letnim deszczu. Naturalnie, że gdzie są cho-
roby, tam sq znachorzy. -Znachorowjest moc
wielka Faktycznie, każdy prawie obywatel,
a od niedawna i obywatelka, wynajdują środ-
ki, to na ukrócenia szerzącej się niemoralno-
&ci, to na wyrównanie różnic społecznych, to
wreszcie na zmniejszenie szerzącej się w stra-

*'szny sposób zbrodni oul
i W wydaniu nowojorskiego „Worlda" z
ubiegłej niedzieli, znajdujemy cały szereg głej:

„sów, zawierających „niezawodnei „jedyne

lekarstwa na najrozmaitsze dolegliwości spo-

łeczne. Dla pouczenia naszych czytelników,
podajemy poniżej dwie opinie, opinie wprost

świadczące o strasznych skut"

kach, jakie na mózgi ludzkie wywiera beze

względna ideologja egoizmu kapitalistycznego

w Ameryce.
O kryminalnej przestępczości wśród mło-

dzieży, pisze C. A. Oberwager, członek sądu

miejskiego w New Yorku.
*" Dowodzi on, że głównym powodem zbro

dniczości wśród młodzieży jest... szkoła.

R Dzieci są zadługo trzymane w szkole

przymusowo i zawiele się uczą... prawo wy-

magające od rodziców, ażeby do szesnastu Ila?

posyłali dziecko do szkoły, jest 1k.”- leflzlez

nabiera, ucząc się, wysokich pragnień i chcc-

zarabiać więcej, niż pozwalają na to zdolności

i doświadczenie... -
Mając zaś pragnienie i potrzeby wyuclkxe,

młody człowiek szuka łatwych spowbow›do

zdobycia pieniędzy... Stąd powstaje kradzież,

oszustwo i zbrodnia...

P. Oberwager jest zdania, że dziecko po-

winno być zabrane ze szkoły zanim przeżdzg

trzynaście lat, ażeby miało czas nauczyć się

"fachu, zanim dojdzie do wieku, w którym g

dzą się bujne pragnienia...
Jak widzimy rada niesłychanie prosta.
Wynika z niej coprawda, że ochrona

dzieci nieletnich przed pracą jest głupstwa-n.
„że polowa przynajmniej szkół jest niepotrze-
bna, ale p. Oberwager właśnie to uważa za
radykalny środek, który napewno pomoże do
zmniejszenia zbrodni w Stanach Zjednoczo-

nych

 

Ale p. Oberwager w dalszym ciągu pi-

** „Powody, dla których tak wielu młodych
ludzi staje się kryminalistami wkrótce po wyj-
ściu ze szkoły, albo przedtem, są znane i
byly omawianę wielokrotnie. Stare więzy mo-
ralne zostały zerwane.. KOŚCIÓŁ STRACIŁ
WIELE ZE SWEJ SIŁY, PISMA NIE KIERU-
JĄ WIĘCEJ OPINJĄ PUBLICZNĄ 1 ŻYCIE
RODZINNE ZANIKŁO". .
"Dlaczego młodzież i szkoła są winne, je-

żeli nie mają one za sobą ani kościoła, ani pra-
© sy, ani życia rodzinnego, tego p. Oberwager
nie wyjaśnia.

Znachor aplikuje lekarstwo nie tam,
gdzie ono jest naprawdę potrzebne. Zamiast
od młodzieży i szkół, wartoby zacząć tak np.
od prasy. ,

W tym samym wydaniu „World'a" czy:
" łamy list do redakcji, podpisany przez J. D.
Smythe'a z Brooklyna,tej treści:

SZKOŁA OSZCZĘDNOŚCI
„W niedawnym moim liscie do ,,Work-

da" powiedziałem: „Węgiel po 35 dolarów
tonna, nauczy biednych oszczędności", O6-
wiadczenie to popieram. Biedni potrzebują
nauki o konieczności oszczędzania, ponieważ

zędność oznacza niezależność.
Jeżeli, jak p. O. R. proponuje, buty dla

biednych kosztowałyby 20 dolarów para, a
palto 100 dolarów, oszcędność byłaby więk-
sza. Takie ceny dałyby nam lepszy materiał.
Płace są wyższe i biedni nie powinni uragae
na warunki, jeżel ceny są nieco wyższe, a-
niżeli przed dziesięciu laty.

NOWY ŚWIAT-TELEGRAM CODZIENNY_ WTOREK, 27 PAZDZIERNIKA (TUESDAY, OCTOBER 27) 19%

tów życia codziennego, byłoby najlepszym
nauczycielem oszczędzania | pomocą do ostą
tecznej niezależności",
Oto znachor społeczny.

»

Czy jego należy winić za bezczelne i |'
wysoce drażniące uwagi pod adresem mas
pracujących?

Nie, wina jest pisma, które tego rodzaju
skandaliczne listy umieszcza. Wśród tych,
którzy nie mają na kupno sobie butów za pięć
dolarów, którzy nie mają dolara na węgiel w
zimie, jakie uczucia mogą powstać po prze-
czytaniu tak wstrętnej ironii, pod ich adre-
sem w jednem z poważniejszych pism amery-
kańskich wymienionej!

Młodzieży nauka niepotrzebna, dzieci
niech idą do pracy, a tutaj publicznie drwi się
z biedy i drożyzną „szkoły oszczędności" się
zakłada

Zaczynamy wirować w błędnem kole bez
wyjścia. Znachorzy szukają przyczyn bolą
czek społecznych, akurat tam gdzie 'ich nie
ma

A co najbardziej charakterystyczne, że
kpią z tych, którzy największe ciężary na so-
bie dźwigają - z upośledzonych i biednych.

Fatalna to metoda. Fatalna i niebezpie-
czna

wb

JUŻ IDA DOBRE CZASY...
Zapowiada to prezes United St. Steel Co

p. E. Gary. Zapewnia on, że niezadługo po-
lityka prezydenta Coolidge'a wyda wspania-
le owoce i nastąpi olbrzymi ruch w amerykań-
skim przemyśle, który przejdzie wszelkie o-
czekiwania i przypuszczenia

P. Gary uważa, że jednym z najważniej›
szych czynników w poruszeniu przemysłu a-
merykańskiego będzie Traktat w Locarno

Być może że prezes potężnej korporacji
amerykańskiej nadzieje swoje na realnych da-
nych opiera. Ale tyle razy od dwóch lat, sty»
szeliśmy zapewnienia o „dobrobycie", który
ma się zjawić, że musimy przyjmować je sce-
ptycznie do czasu, aż zostaną sprawdzone

w wo w

STRAJK WĘGLOWY KOSZTUJE DOTYCH.
CZAS 165 MILIONÓW DOLARÓW

Strajk w kopalniach antracytowych ko-
sztuje dotychczas według obliczeń statysty-
ków, przeszło 165 miljonów dolarów. Ko-
palnie są nieczynne od I-go września. Straj-
kuje około 165,000 górników, którzy najwię-
cej tracą, bo przeszło 78 miljonów dolarów.

Oprócz górników, strajkuje przymusowo
5,000 kolejarzy,

Obie strony, t. j. górnicy i właściciele ko-
palń twierdzą, że jeszcze mogą długo wy.
trzymać strajk i nie zdradzają bynajmniej chę-
ci do kompromisu.

Ale nie tak różowo przedstawia się spra-
wa w miastach. Brak węgla daje się coraz
bardziej poważnie uczuwać, a ceny idą
wgórę, stwarzając dla ludności wcale niemiłą
sytuację,

Władze zachowują się zupełnie obojet-
nie. Niech sobie producenci z górnikami wal.
czą. Gdyby tego rodzaju strajk wybuchł w
Anglji, Niemczech, lub Francji, rząd: uczynił
by wszystko co w jego mocy leży, ażeby do-
prowadzić do zgody.

Dlaczego Washington palcem nie chce
ruszyć po dwóch prawie miesiącach strajku,
to istotnie zdumiewające. Przecież tutaj cho-
dzi o miljony obywateli, którzy muszą bardzo
drogo płacić za strajk.

Tylko że ci co płacą, to ludzie niezamo-
źni. Zamożni postarali się dawniej o zapasy.
I dopiero jak ci ostatni poczują ciężar strajku,
może Washington przemówi i wtrąci się do
walki...

# # %

NIE BĘDZIE DERWISZÓW

Rząd turecki wydał rozporządzenie za-
braniające praktyk religijnych derwiszom,

Malownicza więc postać, uwieczniona ty-
siące razy w literaturze wszystkich, narodów,
skazana jest na zagładę. ›

Derwisz nie jest właściwie kapłanem.
Możnaby go porównać z pewną kategorją
mnichów chrześcijańskich, pod względem fa-
natyzmu i wpływu jego na najciemniejsze
masy.

Ale'derwisz jest to z reguly człowiek bez
wykształcenia i gardzi ziemskiemi dostatkami,
co nie zawsze da się zastosować do wygodnie
i nawet rozkosznie żyjących mnichów.

Rola, którą odgrywa, polega na dopro-
wadzeniu siebie do stanu ekstazy, coś w ro-
dzaju samopomocy. W takim stanie nieprzy-
tomnym, tańczy, wyje, kłuje ciało swoje
szpilkami i t. p. "Dla ciemnego ludu, jest der.
wisz istotą nadprzyrodzoną i świętą.

Rząd turecki Wydając edykt przeciw Mer
wiszom, wychodzi słusznie z założenia, że
jest on ogłupiaczem i demoralizatorem ludu,
a przeto powinien być skazany na banicję.

Oczywiście w tearji. ! W praktyce długo
jeszcze będą egzystowali „tureccy święci",
Zmienią metody ogłupiania, dostosują je do
wymagań postępu, tak jak to robią ich kole»
 Podwyższenie cea wszystkich produk-

 

dzy innych wyznań na calm naszym święcie.  

Na Marginesie

SZACUNEK tycia bywa niekie-
dy bardzo wysoki, zwłaszcza

w królestwie filmowem, gdzie
wszystko jest nieco większe, niż
w naturze | gdzie „radość życia"
też się szacuje na wagę już nie
złota, ale brylantów,

, Insurance Press" podaje na-
stępujące cyfry, dość wymowne.
Prezes korporacji filmowej Fox,
pan Wiliam Fox zaasekurował
sig w tym roku na 8,750,000 do-
laréw, co Igcznie z dawng polisg
ubezpieczeniową daje pokring
dość sumę 6,500,000 dolarów.

Słynny reżyser De Mille, któ-
rego pomysłowość finansuje Ci-
nema Corporation, został przez
tę firmę zaasekurowany na mil-
jen dolarów, by w razie - cze-
go Panie Boże broń - jego u-
tonięcik podczas przebywania
Czerwonego morza suchą nogą,
przynajmniej firms nie na tem
nie straciła. Tyle samo chce do-
stać Metro-Godwyn za nagłą i
niespodziewaną śmierć pięknego
Romana Navarro.

Piekarz Ward, którego stara-
niom i wysiłkom zawdzięczamy
wszyscy, że nasz chleb powszed-
ni stał sig bułky, zaasekurował
się na wypadek kipnięcia, na 2
miljony dolarów, choć nigdy nie
jada bułek innych, niż własnego
wypieku, a przeto, gdyby chciał,
mógłby żyć tak długo jak ze
chce,

Ogółem jest w Stanach Zjedno
czonych aż dwustu obywateli -
którzy -zaasekurowali |kruche
awe skorupy cielesne na mlljon
dolarów lub więcej.

Według stawu grobla,
W Rosji carskiej, mniej niż

przed stu laty, szacowano w u-
rzędowych raportach życie jed,
nego sołdata (bez szynelu i „o-
nuczek") na 34 kopiejki sre-
brem. Jaka - przepaść!

TESTAMENT |multimiljonera,
króla tabacznego z North

Carolina, zostanie zatwierdzony
bez sprzeciwu, który mógł wyjść
ze strony jego pierwszej, „roz-
wiedzione}" tony, ale prawdopo-
dobnie fut zm kilka
godzin, jak zapewniają lekarze
w szpitalu wyda ostatnie tchnte-
nie. Ci sami lekarze zapewnia-

ją, że główną przyczyną jej o-
statniej choroby było... chroni-
czne... przymieranie głodem.

Pani Duke ani „za rozwód",

ani po rozwodzie nie wzięła od
męża ani złamanego grosza.

Miała własne fundusze po ojeu-

lekarzu, ale z tych „wyleczyli"
ja prędko nowojorscy spekulan-
ci, specjalizujący się w obiera.
niu wdów, rozwódek i tym po-
dobnych istot, potrzebujących
porady finansowej. Odtąd zarą-
biała na życie lekcjami muzyki.
Raz przyciśnięta nędzą wyjąte
kową delikatnie przypomniała
się eksmęłowi, ale ten był za-
jęty robieniem Interesów tytu-
niowych i - oświatowych, zwią-
zanych z dzacją wiekopom-
nej fundacji naukowej swego i-
mienia (Duke University, Dur.
ham, N. C.) i - nawet nie od-
pisał. Fundacja te kosztowała
Duke'a czterdzieści miljonów do
Inrów. Reszta majątku w sumie
stu miljotów przechodzi częścio
wo na własność, częściowo w for
mie dożywocia drugiej jego żo-
ny i córki z tego drugiego mal
żeństwa. Na tamten świat mul.
timiljoner nie sabrat ani grosza.
Nic więc pierwszej pani Duke
nie przyjdzie 3 tego, że spotka
się tam z nim za kilka dni, czy
kilka godzin.

k 16. »

POĘTA amerykański John A.
Hinshaw, po napisaniu wielu

poematów, opiewających dnie 1
prace w świętym zawodzie rol-
nika, tudzież rozkosze domowego
ogniska pod skromną strzechą,
farmę oddał żonie i dzieciom, a
sam przeniósł się do zakładu do-
broczynnego dla starych farme-
rów. Tam odpocznie nareszcie po
trudath żywota i wiecznych swa
rach w domu,j które w poema-
tach swych przemilczał dyskret

 

0

nie, by nie psuć nastrofu czy-
telnikom. u

O jednym z poetów polskich
opowiadali niegdyś sąsiedzi, że
po napisaniu Sonetu do ukocha-
nej i żony (w jednej osobie) po-
stawił punkt z przecinkiem na
marmurowem jej czole za pomo-
cą wazy z przypaloną grochów-
ką. Amerykański poeta nie do-
równał mu, jak widać, w polo-
tach natchnienia.
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BANDA CZEKOWA

PRZED SADEM

Kradzione w portach Europy

dolarowe czeki emigran-

tów były spieniężone

w Warszawie

WARSZAWA. - W warszaw
skim sądzie okręgowym toczy
się proces w sprawie głośnej mię
dzynarodowej afery czekowej.
Na ławie oskartonych zasiedli
onegdaj członkowie bandy, ży-
jącej od dłuższego czasu z-rea-
Nzowania <zeków, kradzionych
reemigrantom amerykańskim.
Przybysze z Ameryki zaopa-

trzeni są zazwyczaj w t. zw. cze-
ki podróżne, które ich chronią
od przewożenia przy sobie go-
tówki, a umożliwiają odebranie
jej w oddziale jakiegoś amery-
kańskiego banku w Europie.

Zrealizowanie ; takiego czeku
wymaga przy wypłacie spełnie-
mis pewnych formalności, które
zmierzają do tego, aby pienią-
dze dostały się do rąk istotnego

, właściciela i aby czeki podróżne
nie były dla złodziel zdobyczą
zbyt łakomą.

Złodzieje, operujący w por-
tach europejskich, nie zrażaji
się jednak temi trudnościami i
kradli często czeki emigrantom,
upatrzywszy sobie Warszawę,
jako miejsce najłatwiejszego
ich spieniężenia i real ia.
Warszawskie oddziały amery-

kańskich banków " „Bankers
Trust Company" i „American
Express Company" zalane zosta
ły ostatniemi czasy czekami po-
dróżnemi, których następnie cen
trala w Nowym Yorku nie chcia
ła przyjmować, jako zaopatrzo-
nych w podroblone podpisy od-
biorców.
W ten sposób bank „Express

Compgny" poszkodowany został
na kilkadziesiąt tysięcy dolarów.

Zaostrzono więc w Warszawie
ostrożności przy wypłatach cze-
ków podróżnych, co doprowadzi
ło do ujęcia inżyniera Olgierda
Łątkiewicza, Władysława 1 Sta-
nisława Zielińskich, Ludwika i
Aleksandra Goetzów, Jana Pień
kowskiego, Józefa Bieleckiego,
oraz Józefa Bielickiego.
Wszyscy oni twierdzili, iż o-

trzymywali kradzione czeki od
dwóch osobników, znanych im
jako Szyja Margules vel Jaś Ko-
złowski, oraz Kobyłka vel Pe-
rukowski. .

Policja zdołała ująć owych do-
sławców, którymi okazali się:
Jankiel Lewinberg i Szyja Mil-
kus,

Pierwsze miejsce wśród oskar
żonych zajmuje inżynier Łątkie
wiez. Przedstawiał sig on w ban-
„kach jako radny miejski i wy-
stawiał na czękach swoje żyra.
Czynności te pozwalały mu
dzierżyć prym wirdd warszaw-
skiej złotej młodzieży, mieszkać
stale w Bristolu i prowadzić wy-
stawne życie. Do. winy się! jed-

 "nak nie przyznaje i twierdzi, że

 

 

nie wiedział. o nielegalnem po-
chodzeniu czeków i fałszywych
na nich podpisach.
To samo twierdzą i inni pod-

sądni, oprócz Zielinskich, którzy
otwarcie przyznali się do popel-
nionych przestępstw, przyczem
obwiniają Milkusa i Lewinber-
ga.

Poślubił córkę swej żony

Mieszkańcy wsi Mareinki ko-

ło Kępna, w Poznańskiem, byli

niedawno świadkami niezwykłe-
go ślubu. Otóż gospodarz Ofton
Smolny ożenił się przed kilku-
nastu laty z niejaką Bureschów»
ną, która przed ślubem powiła
dziecko płci żeńskiej. W roku
1918 żona mu umarła. Smolny
postanowił pojąć za żonę córkę
swej zmariej żony, czego też do-
konał, stając z nią w kilka lat
po śmierci żony na ślubnym ko-
biereu. W Urzędzie stanu cy-
wilnego musiał jednak złożyć o-
świadczenie, żę narzeczona nie
jest jego własną córką. Niezwy-
kly ten ślub wywołał wśród lud
ności zrozumiałą sensację.

Z PRASYI 0PRASIE

P. Stachowicz opisuje w „We-
teranie" ze łzami w oczach nie-
dawną przeszłość - i tak po-
wiada:

Jak wiadomo, pierwsi. osadnicy
polacy w Ameryce nie przestawali
na skupianiu się kolo zbudowanych
przez siebie kośelołów polskich, w-
16, mając alęgle w pamięci Ojczyz.
ng, w niewoll pozostającą, oraz
niedawne _powstanio _styczniowe,
zaktndeli różnorakie Wojska Pol.

' skle przy swolch paratjach, a dla
wojsk _tych _najróżnorodniejsze
mundury szyć dawali,
śmiano się x nich, wyszydzano

nieraz to Wojska Polskie peratjal.
nie, nio dziś, gdy na to czasy po-
trzymy z pewnej odległości, wl.
dzimy, że rodacy nas, tworząc je
sobie dla parody, dla uroczystości,
din uprzytomnienta wreszcte daw.
nej świetności Polski, czyniii to
z rozmysłom 1 czyni dobrze.
Te „blaszane" wojska bowiem,

jak fe nazywała wówczas lewica,
przyczyniły się ogromnie, że nie
zemari duch polski narodowy na

Przyjemnie jest myśleć o rze-
czach blaszanych, że są ze znacz
nie solidarniejszego materjału,
ale jakże nieprzyjemnie być mu-
si - oglądać pamiątki narodo-
we nie blaszane, alo solidne w
takiej, bądź co bądź, poniewier-
ce:

„89 1 żylą do dziś dnia el zacn!
„połkownicy", „majorowie", „kapi.
tenowlo" w Cleveland. Ale „woj
skami polskiemi" już nie dowodzą.

1Kadeci z „Bataljonu Polskiej Pre- A. ROŻEK
choty" słożyli swoją broń i „pas. Lexington
kt skórzana" do musoum Placówki „El?" ar, sra, 5.3}.
6-0] -Stowarzyszenia -Wateranów wym ub"

 

 

 

Armii Polskiej. "Tam tek znajduje
się bęben „Towarzystwa Kadetów".
Na bębnie tym dzielaj |samiast
werbla bojowego, wygrywa się
„szośódziostyt sześć", Słychać, to
1 kasa polkowa ha zjechać do Hak
Ierczyków. Hędzie told. Szkoda,
te probibieja śclsnęta wszystkich,
byłaby po łodzie radość, mogłoby
nastąpić zbratamio się tych milych
wierusów, którzy nam wskazywali
swemi  mundursmi, jak
Polsce
Zamiast werbla bojowego

  

„Sześćdziesiąt sześć
Szkoda, że prohibicja ścisnę-

ła..., ale trudno zrozumieć, dla-
czego ci zacni pulkownicy, ma-
jorzy, czy kapitanowie nie mogą
się bratać na trzeźwo.

Szkoda jednak, że dziś tych
„wojsk polskich" niema, _Byłoby
życie pewne, bylby może jakiś za.

~~ pat- A mote Złotego Rogu trzeba! /
Złotego Rogu? A to po eo?

Przecież z poprzednich wywo-
dów wynika, że wystarczyłby
„róg" byleby wypełniony po
brzegi anty-volsteadówką.

Szanowna Redakefot
Jak przesłać DIblię, wagi 18 funtówdo Polski. Przes pocztę nie można. -George Kuczok, W, va.Stały pronumerstor N, Swiata.

Prosię się swrócdć do Baltic Ame:rican Lino, 9 Broadway, albo do Murakart okrętowych Twardowski
23 ul. 1 3 Ave. ovine &
AOT _
Fw
BACZNOŚC POLACT7T1Detektyw Bloom daje donej wiadomości, do"—uma"?#ób trzymającyćh akcje (szery) 04Burnrite Cost Company, Newark,N. J. toby się zgłosił do JogoDo informacje. Kompamja ta sba
krutowala,

Bloom Detective Bureau799 Broadway ~ tor. 11 Street
* New York

Pokój Nr. 239
T__]
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JEDYNA TECHNICZNA SZKOŁA AUTOWOBILOWA
Praktyczne kurwy w mi mecha
TYmenantsarcan

‘x nator L TYoHNiawicza.
w s_Ilosneji. Dajemy i
fas? tagr.

a od 11 rene do 3 go południu.
Maw York Automobile Ochoel; 228 decené Avenue, róg 16 Street, Now
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gatsze kuzynki.
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ZNAK ZAPYTANIA

  
   

(10)
Postanowiłem jednak dowiedzieć się całej | rumienione palce.

prawdy od niej samej i nie wątpiłem, że mi się
do wszystkiego przyzna.

Codziennie więc biegłem do domu hrabi-
ny i po starych, trzeszczących, lecz wyfrotero-
wanych schodach dostawałem się na pierwsze
"piętro, Drzwi mi otwierał chudy, młody chło-
pak, ubrany w granatową liberję, którą nosił w
najfatalniejszy sposób. Byłem przekonany,
że zastanę hrabinę, oczekującą na mnie na środ
ku salonu z najuprzejmiejszym uśmiechem, na
jaki zdobyć się mogła jej pomarszczona twarz.

Wkilka chwil potem zjawiła się Władzia
! w ciemnych jej oczach łatwo mi było wy-
czytać radość z mego przybycia. Najczęściej
przynosiłem jej najświeższe książki, za które
dziękowała mi z ujmującym wdziękiem. Do-
strzeglem bowiem, że z westchnieniem mówie
la mi o dziełach, wyszłych z pod prasy. Ubó-
stwo nie pozwalało na zbytkowny wydatek.

Wogóle pozycja tych pań byla bardzo
krytyczną. Dom, który zamieszkiwały, był
Ich własnością, ale cyfra długów przenosiła
wartość tej nieruchomości

Przytem liczba drobnych wierzycieli była
widocznie znaczną, bo co chwila zjawiały się
jakieś postacie, oczekujące na hrabinę w
przedpokoju. Nieraz na twarzy matki do-
strzegałem wysokie zakłopotanie, a w oczach
Władzi znaki łez. Dom ten wydawał mi się
jakimś rodzajem chambers garnies, w którym
mieszkające osoby nie mają prawa do mebli,
ani sprzętów. Wieczny jakiś niepokój pano-
wał pod tym dachem, coś przelatującego, ja-
kiś duch nędzy i blichtru.

Na marmurowej paterze leżały stosy bi-
letów wizytowych, rzucanych, jak jalmużna,
w przejeździe pomiędzy jedną wizytą a drugą.
Żadna z dam, odwiedzających hrabinę, nie za-
dawała sobie trudu z wstępowaniem na górę
- zostawiano bilety u stróża przez wygalo-
nowanego lokaja. Stąd ta wielka ilość bile-
tów, powiększająca się z dniem każdym. Tra
ktowano je jak żebraczki salonowe, zapra-
szano z przyzwyczajenia, jako zło konieczne.

Odkąd wiedziałem, że Władzia znała
swoje położenie w świecie i to, co o nich mé-
wiono, dziwiłem się bardzo, że istota tak ze
wszech miar sozsądna i pełna miłości własnej
naraża się na podobne upokorzenia.

Wiedziałem, że bywała w towarzystwach
niechętnie i niemal ze wstrętem, ale bywała
przecież aż do tej chwili.

Dlaczego?
Matka miała wpływ wielki nad córką,

ale nie wywierała znów przymusu fizycznego,
jedynie tylko moralnie starała się, nękając i
dręcząc, doprowadzić swe życzenia do skutku.

Władzia bez wątpienia kochała matkę i
nie miała siły stawić dostatecznego oporu.
Brakło jej stanowczości, co jest wogóle wa-
dą wielu kobiet.

Zdenerwowana, zmęczona na ciele i du-
szy, włóczyła się z wieczoru na wieczór, stro-
jąc się w suknie, robione w magazynach na
kredyt, lub podarowane jej matce przez bo-

Hrabina miała bowiem wiele krewnych,
a panie te uznawały za stosowne przysyłać
tej pauvre comtesse używane raz suknie, wraz
z uprzejmym bilecikiem, ogładzającym gorze
ką dla Władzi pigułkę.

Było to więc życie straszne, męczarnia
dziwna dla młodej i wraźliwej istoty, wiedzą
cej, czem jest w człowieku poczucie własnej
godności. Hrabina, zaślepiona pragnieniem
wydania córki zamąż, zgłuszyła w sobie dumę
I miłość własną, z łapczywością zwierzęcia
chwytała ofiarowane jej przedmioty, ciesząc
się z łatwego nabytku.

W każdym jednak razie nie
łem, z czego właściwie żyły te panie. -Poda-
runki krewnych ograniczały się do sukien je-
dwabnych, podbijanych crepe - lisse'm, lub
kilku piór rozfryzowanych i wyblakłych.

Rzeczy te były niewątpliwie piękne i ko-
sztowne - ale niepożywne.

Zagadka ta rozjaśniła się niebawem.
Zauważyłem jednego wieczoru, że Wis-

dria nie pokazywała się długą chwilę - hra-
ina tymczasem zabawiała mnie rozmową,

spoglądając niespokojnie ku drzwiom pokoju
córki.

Po półgodzinnem oczekiwaniu ujrzałem
wreszcie wychodzącą Władzię.

-

Wyciągnęła
ku mnie rękę, którą ujęłem z pośpiechem.
Ze zdziwieniem największem dostrzegłem na
palcach jej ślady zielonej i różowej farby.
Przytem ręka jej drzała jakby od jakiejś for-
sownej pracy. Postanowiłem nie pominąć tak
dobrej sposobności. +
- Czy pani zajmowałać się w tej chwili

malarstwem? - zapytałem ' >

 

| nosząc jej rękę do światła i wskazując na za-

Nie odpowiedziała mi nic, cofnęła tylko
szybko rękę i ukryła ją w fałdy sukni.

Hrabina przyszła jej z pomocą.
- Córka moja - odpowiedziała nad-

zwyczaj szybko - robi śliczne bukiety dla
Sainte Vierge katedralnej. Jest to rodzaj po-
bożnego votum... i w tej chwili kończyła
wspaniałą girlandę dla tego autel'u.

Czułem, że mówi nieprawdę, więc spoj-
rzałem uważnie w twarz Władzi.

Stała z pochyloną głową i brwiami ścią-
gniętemi, jak zwykle, gdy matka mijała się
z prawdą.
- Może przeszkadzam - zawolałem.-

O1 proszę, panno Władysławo, kończ swoją
pracę w mej obecności. Będę najszczęśliw
szym, mogąc przyjrzeć się tworzeniu tych śli-
cznych arcydzieł. Chętnie nawet dopomogę
w układzie, bo znam się cokolwiek na ma-
larstwie, a kwiaty studjowałem specjalnie...

Władzia podniosła głowę i spojrzała na
matkę. Ta ostatnia zdawała się wahać chwilę,
ale widocznie jakieś względy przemogły, bo,
śmiejąc się z przymusem, zawołała:

- Eh, bien!... skoro pan jest amatorem
tego rodzaju pracy, przynieś, Władziu, twój
mały warsztat, Vous allez lui donner du
gout - dodała, zwracając się ku mnie.

Skłoniłem się na znak potwierdzenia.

Władzia wyszła szybko i po chwili wró-
ciła, niosąc na kwadratowej desce niezliczoną
ilość pączków różanych i mchu, nawiniętego
na pręciki druciane

Rozłożyła to wszystwo na małym stolicz
ku w rotundzie i usiadła na kanapce. Z wiel.
ką zręcznością i wprawą zaczęła układać roz-
maitej wielkości płaskie bukiety z pączków,
cieniując je z wytwornym smakiem. Wychu-
dle jej, białe ręce migały tylko, a wąska ta-
siemka brunatnej wyksatyny, którą owijała
korzenie, przesuwała się przed memi oczyma
jak wąż skrzydlaty.

Hrabina przyniosła flakon esencji róża-
nej i nakrapiała-nią mech, a mdły zapach róż
unosił się w powietrzu i przepełniał całą al.
kowę.

Ja milczałem, zapatrzony w tę pracującą
dziewczynę, której kolana i suknię zasypywa-
ly różowe kwiaty. -W tej atmosferze róż, po-
między pękami pączków i mchu, piękniała mi
prawie, a oczy jej jaśniały zadowoleniem, Hra
bina zato mówiła wiele - opowiadała o sku-
teczności podobnych ofiar, o piękności olta-
rza i zadowoleniu księży, gdy bukiety wkła-
dają w wazony.
- Ja'sama kwiaty te zanoszę. Władzia

ma pod tym względem pewne uprzedzenia...
i dziś, pomimo spóźnionej pory, bukiety od-
niosę... Jutro. jest jakaś uroczystość, trzeba
więc świeżej ozdoby do oftarza.

Władzia poruszyła się niecierpliwie, pra-
cowała z gorączkowym pośpiechem i dwie ce-
glaste plamy wybiegły jej na policzki. Zwi-
jała teraz drobne, maluchne bukieciki, takie,
jakiemi obecnie elegantki przystrajają dół ba-
lowych sukien.

Usiadłem przy niej i wziąłem jeden pą-
czek w rgkę. Kwiaty były doskonale wyko-
nane, naturalnie, niektóre trochę nadwiędie,
jakby w atmosferze balowej. Na ciemnej zie-
leni mchu odbijały wdzięcznie blado-różowe
i purpurowe pączki.

Pochyliłem się ku Władzi i spytałem:
- Więc to do kościoła ta pilna i piękna»

praca) Na jutro?
- Tak, na jutro! - odpowiedziała, spoj

rzawszy mi w oczy. - Robota musi być
skończona dziś, bo to... na jutro.

Spuściła znów głowę i kwiaty pilnie zwi.
jać poczęła.

Hrabina tymczasem przyniosła wielkie
pudło, takie, jakich zwykle używają w maga-
zynach, i kilka arkuszy bibułki. Wspólnie u-
łożyliśmy kwiaty, pokrywając je lekko bibul
ką i przykrywając wiekiem pudełka. !

Skończywszy tę czynność, zadzwoniła na
służącego i kazała zawołać dorożkę, poczem
poszła się ubierać.

Pozostaliśmy sami z Władzią pośród po-
rozrzucanych róż i gałązek mchu. Ona wsta-
ła powoli, jak osoba zmęczona długą i forso-
wną pracą, i wyciągnęła drżące od znużenia
dłonie. Było coś w tym ruchu z poruszenia
 wyrobnicy, która wydobywa się z kopalni na
świat boży i rozprostowuje skurczone człon-
ki. Pudelko stało obok mnie, zamknięte, za-
gadkowe. Nie wierzyłem w prezenta, z ta-
kim pośpiechem wykończane na ołtarz - rad-
bym był dowiedzieć się prawdy.  

 ----_/Gląg dolssy nastąpi). -
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Eksplozja parowego pieca do ogrzewania mieszkań, w domu por.
964-45-ta ulica w Brooklynie, nieomal nie spowodowała wielkiej
katastrofy. Pani C. Ferrante, odniosła poparzenia i rany. Wale

czy ona ze śmiercią w szpitdlu Beth Isrecl.

    

 

WRÓGFORSOWNEJ AMERYKANIZACJI

„Im szlachetniejszy -kruszec,
tem później stapia się z innymi
we wspólnym tyglu" - twier-
dzi Konrad Bercovici, znany pi-
sarz amerykański.
Znanypisarz amerykański Kon

  

 

  

rad Bercovici w powieściach
swych, poświęconych przeważ-
nie życiu imigrantów na gruncie
tutejszym, wychodzi z założenia,
że wamerykańskim tyglu do sta
piania różnych kruszców w je.

K. Berkovici

dng całość, słapiają sig najtru-
dniej i najwolniej kruszce szla-
chetne. „Najkeulturalniejsze- na-
rodowości - dowodzi Bercovici
- asymilują się najpóźniej. Ma-
Ja więcej niż inne, upośledzone
pod względem kultury. Przywiózł
szy tu ze sobą swoją sztukę i
umysłową kulturę, mają zapas, z
którego żyć mogą dłużej w pe-
wnem odosobnieniu od tutejszego
ogółu. Inaczej ma się rzęcz z
tymi, których _mowa _potoczna
składa się z jakichś 200 wyra»
zów, odpowiadających najpry-  

mitywniejszym pojęciom. Nie-
trudno nauczyćsię tych dwustu
wyrazów po angielsku i przy-
stosować się do otoczenia pod
względem powierzchownych
szczegółów zewnętrznych.

P. Bercovici sądzi, że im po-
wolniej odbywa się asymilacja
jakiejś grupy narodowościowej,
tem lepiej - dla ogółu tutej-
szego. Im dłużej trwa obyczaj
starokrajski w środowiskacn i-
migranckich, tem wyższą jest w
nich atmosfera moralna, tem
rzadziej zdarzają się w nich
występki i zbrodnie.
Zagadnieniom tym poświęcił

autor amerykański dużo m
w ostatnich swych powieściach.
W jednej z nich pod tytułem

„The Marriage Guest" Bercovi-
ci przedstawił proces psycholo-
giczny stapiania w aljaż amery-
kański dwuch „kruszców zamor=
skich" szlachetniejszego i mniej
szlachetnego w gorącym tyglu
nowojorskim. Bohaterka powieś-
ci, Greta, żyje w próżni. Z da-
wnemi tradycjami rodzinnego ży
cia zerwała, nowej, tutejszej o-
rjentacji w tych sprawach jesz
cze nie- nabyła. Zasymilowała się
zewnętrznie tylko. Człowiek, któ-
ry ją kocha, jest artystą o wy-
sokiej kulturze, która w tyglu
amerykańskim stopić się hie mo-
że: Zagłusza Się tutejszem jaz>
zem, ale melodje, będące echem
dalekiego kraju, jego prawdzie
wej, nie przybranej ojczyzny nie
przestają grać mu w duszy. W '|
powieści „Na innym brzegu" -
wydanej przed kilku tygodniami,
Bercovici przedstawia ten sam
proces asymilacji, tak tragicznie
nieraz beznadziejny, już nie w
metropolji, ale w odległych sku
pieniach imigranckich na pro-

  

 

 wincji.
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POLACY W WYPADKACH AUTOMOBILOWYCE 
Edward Nowaczek, lat 54, za-

mieszkały przy 7814 Woodha-
ven Blvd., przechodząc onegdaj
wieczorem przez ulicę do poblis-
kiego sklepu, najechany został
przez nierozpoznanego automo-

bilistę 1 tak niebezpieczne od-niósł obrażenia, że zabrany przezambulans do szpitala Ridgewood- zmarł tam po dwóch godzi-nach.Zmarły pozostawił żonę i kli-koro dzieci. 
KOWALSKI W SZPITALU Z ROZBITĄ CZASZKĄ
Henryk Kowalski, lat 45, za-mieszkały w South Brooklynieprzy 663-Srd Ave., najechanyzostał przez automobil RobertaOlsena, 532-4 Ave.Przywołany ambulans zabrałgo do szpitala „Holy Family",gdzie lekarze stwierdzili pęknię-cie czaszki i wewnętrzne obra-żenia.Jest mała nadzieja utrzyma-nia go przy życiu.

, Kilkanaście minut później dotej samej instytucji przywiezio-no 12-etnią Janinkę Hejnał, 212Clinton st., która, przechodzącprzez 3rd Ave. i 9te ulicę, na-jechaną została przez auto cię-żarowe firmy Red Line Truck»ing Co.
CO ROBI DYREKTORIAT
DOMU NARODOWEGO

NA GREENPOINCIE?
Zabaw 1 wieczorków bez likuwokoło. Ale co innego bal, jakiurządza dyrektorjat Domu Na-rodowego na Greenpoincie, boten będzie urządzony dla wszy-stkich bez różnicy, tak pojedyń-czych osób, jak i polskich towa-rzystw, Nie urządzamy równieżbalu dla zysku. Mylnie więc by-ło poprzednio podane, że DomNarodowy potrzebuje pomocymaterjalnej. -Przeciwnie, Domprosperuje dobrze. Komisja go-spodarcza da każdemu dowodyna to. Gdyby np. zaszła potrze-ba powiększyć ten Dom, to i takznajdzie się dość pieniędzy naten cel bez sprzedania jednej akcji. Zarządowi głównie chodzi omoralne poparcie. Żeby wszyscyprzychodzili do Domu Narodo-wego, jak do swej własnej sie-dziby, zachęcając do tego rów-nież swą młodzież, Tam i dlanich miejsca dosyć, a gdy tegozabraknie, to Dom powiększy-my. Jest tam na półkach pełnoksiążek polskich; trzeba tylkoprzyjść, nie mieć uprzedzeń, za-interesować siebie i swoje dzie-

Romans pięknej puni Eleonory Devellier (powyżej), której miły głosik bawił wszystkich przez›radjo, już się skończył, gdy wyższy sąd w New Yorku przyznał jej rozwód od swego męża, 0. E.Dovelier'ś, bokatego realnościowca, operującego obecnie we Florydzie. Twierdzi one, iż mążp «.FA
 

sił ją dwa lata, tem s
  

 

cl tą siedzibą, a ładny majątekto jest, prawie, że bez długu.Pierwszym właśnie krokiemzarządu w celu zadzierzgnięciatej przyjaźni, prawdziwej pol-skiej, jest urządzenie balu, urozmaiconego różnem! niespodziankami w sobotę, 31-go paździer=nika, b. r. we własnej siedzibie,261-7 Driggs Ave., wnie o godz. 7:80 wiecz. &
Doskonała muzyka prof. Mro. *za. Smaczne przekąski L.. zre- :sztą przyjdźcie, to się przekona»cle, a nikt nie będzie żałował, ,Wstęp od osoby, niteGarderoba darmo. «&Kom. balowy Dómu Narodowego

&
Były policjant mam:;
C. J. Neary, były policjant,

zamieszkały przy 338 East dtl
St., został oskariony o udział w
rabunku.
Herman Goldman, 457 Em-

pire Blvd., Brooklyn, przed ty-
godniem został napadnięty i ob-
rabowany z kosztowności na su-
mę $16.500 przez pięciu bandy-
tów, z których jeden byt w u-
niformie policjanta,
Z opisu Goldmana, detektywi

ze stacji Flatbush po tygodnio-
wych dochodzeniach aresstowall
Nearego.
 

5 rannych w zderzeniu
automobilów

Taksówka H. Szubzdy, 197
Atlantic Ave., Brooklyn, wioząc
wczoraj w nocy pięciu
rów, zderzyła się z nadjeźdźają-
cym automobilem przy zbiegu
ulic Smith i President i kom
pletnie została wywrócona.
Na krzyk uwięzionych w tak»

sówce, policjant przywołał straż
ogniową, która uwięzionych u.
wolniła. Wszyscy odnieśli dość
poważne obrażenia 1 przybyły
ambulans zabrał ich do Cumber~
land St. szpitala, W

  

Tow. "DZ/won Zygmunta"
robi przygotowania ...a4&4

Znany i popularny w Brodie -
lynie chór mieszany „Dzwon
Zygmunta" mający swą siedzie
bę w Sokolni, przy 188 Grand
St. przygotowuje się do swego
dorocznego koncertu jaki ma się
odbyć dnia 17-go listopada, 1925
roku, w Domu Narodowym. przy

Ave.
Członkowie nietylko się 6wi-

czą w śpiewie, ale i wielka lies
ba biletów została już sprzeda-
na tak, że koncert ten bardzo dą
brze się zapowiada.

  

lW SZPONACH ŚMIERCIIlustrowana powieść sensacyjnaW sobotę 31-go października  

 

Dr. S. M. Lewandowski, M. D.608 Fourth Ave., Brooklyn(roe fhe) ulesou rend?14 PGTT4 wiseTelefony: Biuro Huguenot 0196Mieszkanie Shore Rosa tim  DR. LOUIS GRYCZ102 Kent St., Brooklyn, N, Y.Gobzwr uszępowr:#-10 rano: 1-3 popol.; +- wiece,Telefon: Greenpolnt STB
   

Dr. Franciszek W. WińskiDue Blum w Brosklynie868 Leonard St. / 116 North Sth 8%blisko Nassau Ape, Nisko Berry St.
mmm? PRZYJBG:

08 1 do 3 po pbl. 08 9 do 10 rane
Od 6 ao 8 wieczór.

Telephone: Greenpoint 9

 

 

Teiston: Greenpoint. Tait

HENRYK SOKAL, M. D,
141 Kont 82
Brooklyn, N. Y,

Manbatian: Ave,
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6 STRONICA & „NOWYSWIAT- TELEGRAM CODZIENNY

 

WTOREK,  

MARSZRUTA POSŁA KAROLA POLAKEWL
(ZA Z RAMIENIA ZEACZONYCH KOMITE-

TOW PIŁSUDSKIEGO ,

 

 
27 PAŻDZIERNIKA - CENTRAL FALLS, MASS.28 PAŻDZIERNIKA - EASTHAMPTON, MASS.29 PAŻDZIERNIKA - GILBERTVILLE, MASS.30 PAŻDZIERNIKA - WORCESTER, MASS. "31 PAZDZIERNIKA - THOMPSONVILLE, CONN.+ LISTOPADA - WATERBURY, CONN,5 LISTOPADA - BROOKLYN-GREENPOINT, Dom Narodowy,261 Driggs Avehue. 

Philadelphia i okolica
 

*- ODEZWA
Do Polonii, Towarzystw, Pa-
rafij, Klubów Politycznych i
Weteranów Armji Polskiej
Rodacy i Rodaczki!Nadchodzi 150ta rocznica Niepodległości Stanów  Zjednoczo-nych, Miasto Filadelfja będziegościć w swych murach przybyłych ze wszystkich /zakątkówświata obywkteli różnychpaństw. Między nimi będą i goś-cie z naszej drogiej i Niepodle-'głej Ojczyzny Polski.Zarząd Placówki 12e) Stow.Weteranów Armji Polskiej po-,dejmuje inicjatywę i zwołuje o-gólne między-dzielnicowe zebra»nie delegatów całej Polonii wFiladęlji i okolicy, celem wy»ranią Komitetu Obchodowego,który będzie miał za zadanie o-pracować program współudzia-lu w uroczystości wymienionej.Wszystkie parafje, kluby i towarzystwa proszone są o wysłanie

 

„ najmniej od 3 do pięciu delega-tów w piedzielę, dnia 8-go listo-Pada nagodzi 2130 do Klubu 0-pór. 2808 E. Alleghe-
-

tnt. B. 4 Łukomski.
&ókr. Plac. 12-j S. W. A. P.

1584 (Fairmount Ave

DOPOLONII W PHILADEL-

Lwem. PA. I OKOLICY!
  
Kmm Rady Oświatowej:

valium8-go listopada b. r., o

godzinie 8-ej wieczorem, za sta-  

raniem Rady Szkolnej Oświato-

wej, odbędzie się koncert, w Do-

mu Polskim, po. 211 Fairmount

Ave. Aby koncert wypadł nale-

życie 1 aby szan. publiczgpśc]

dać pełne zadowolenie, zaprosi-

liśmy pierwszorzędne siły arty-

styczne w osobach pani Janiny

Słańskiej i p. A. Seydana, zna-

nych dobrze tak w Europie jak i

w Ameryce, oraz prof. T, Góre-

ckiego, którego już nieraz Polo-

nja w PhMadelphii obdarzyła

swojemt uznaniem. -"

Dochód z koncertu będzie

obrócony na cele oświatowe i

na. utrzymanie Szkoły im. Ada-

ma Mickiewicza, mieszcącej się

w Domu Polskim, pnr. 211 Fair-

mount Ave, gdzie już przeszło

sto dzieci uczy się języka pol.

skiego, historji i śpiewu. Polo-

nja zawsze popierała cele pięk-

nei szlachetne, więc i teraz nie

odmówi nam swego poparcia i

wypełni salę Domu Polskiego w

«niu koncertu. Bilety są już do

nabycia w Domu Polskim.

I. SKARBOWSKL

ADRESY KONSULATOW

AbRESY Konu
Polish Legation,

  w Polikich w Amery
astat, Now

  

  zzg Połwia, 161 Filmore Ave.
motho,
Consulate Genera! of Poland, 866 Rush

Street, Chica
¥ so Fattiett Ave.,

Detroit, aftel
coprluateof Poland M9 No. Craig St.,

Pitta .

,
ADA

Poland,
1, Quebec

W SZPONACH ŚMIERCI

we ther 

 

 

Ilustrowana powieść sensacyjna |

W sobotę 31-go października

 

Pani Lydia Locke Dormhblacer, ktora w ubiegłą sobotę ponownie

zdobyła sobie rozgłos, gdy bogaty mekier Wiliam B. Cravath

zaskarżył ją do sądu o odszkodowanie, utrzymując, że byt zmu-

stony opuścić wynajętą od niej rezydencję w powiecie Westchester

z powodu hałaśliwych orgij urządzanych przez nią w sąsiedztwie

Sklep! do wynajęcia
; (Sto ©)res to Lei

SKLEP DO WYNAJECIA DUŻY
1 WIDNY, PRZYSTĘPNE

KOMORNE 90 EAST 10th 8T.
zoLoSic SIĘ DO REAL ESTATE

BIURA NA GÓRZE.

 

(ta-,
   seuer

interch, rent tn
tyn

dobre. tok Juakunwm
ant Bit wort St Brood
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Interesy do sprzedania
(Stores for Sale)
 

  

 

  

  

   

A 1, B00 do, 3900
e Mal Doom

othim Cena 11,500, dom
Wyedomość paczerai, 58
Wz (9)

1 gromernia. Kearny, pa-
na oe" (0

"wyrobom -1 ps.

   

 

pokoje d
powodu
Road, Jamaica
usel

 

Telefon: Juz

 

CANDY 1 Cigar Store: Soda Fountain,
z to, nie: publiczne

telefon: ceni 1218, 205 Greenpolnt A

  

DRCG STORE jw wrzedaź w

 

mwmw dla mowi
   oo kala gorówka,

ws? (t
TRNIA 1 buczernia. rachunek 171.

i urządzenie. ©6980 Wert
boe

cany 1 Clear, Mot do
spreedania's powedo whhna, then po-

koje r tyłu.
kiego: kur
Chon m.

viricdam" tantodin prod.
381 Whiton treet, Jeter

oo
1 cellatemen do mprzeda:

e na 3 lete: 5 duse pokojedo
lurmmlmnl... Tot-Ird Ave a
m (E

  

    

CTA 1 delfkatensen na
ny. 292 Megs:

fn

 

  

 
  

 

Pogłoski o upadku rządu
niemieckiego

 

BERLIN, 26 października Według
wiadomości podbadzących z właro-
godnych źródeł, rząd niemiecki miał
się podać do dymisji na skutek rape
wiedzianej przez monurchistów opo-
zycji przeciw traktatowi w Locarno
Kwostja kryzysurządowego została

przedstawiona prezydentowi Hinden-
burgowi do rozstreygnięcia. -Prezy
dent prawdopodobnie nie.
przyjmię rezygnacji kanclerza Luthe-
ta zo waglodu na klęskę nacjonalw
tów w wyborach miejskich w Berli.
nie, w których socjaliściodnieśli kom.
pietne zwycięstwo.

 

Francuzi pokłócili się
z Hiszpanami
 

 

WIADOMOŚCI 7 NEW JERSEY

  

~BAYONNE

Sprawozdanie z Wiecu Dra. Ka-
rgla Polakiewicza, który się
odbył 14-go października
1925, roku w Auditorjum

+ «Y. M. C. A.
. +-

Wiec otworzył ob. Jan Wiad:
Manowarda, który po przedsta-
wieniu .i serdecznem powitaniu
Dra. K. Polskiewicza, jako Go-
śnią z Ojczyzny naszej drogiej
Polski, poprosił tegoż o wypo-
wiedzenie programowej mowy:
Mowa › Majora «Łegjonów Dra.
Polakiewicza byłą bardzo zaj-
mującą, bo opowiadał Szanow-
ny: prelegent o stosunku gospo-
darczym, i walutowym w Polsce
bardzo wyczerpująco, w przer-
wie przewodniczący, poprosił
op: (A. Rysieckiego, który;zachę-
cał obecnych do zapisywania
się jako członków do Komitetu
lokalnego Józefa Piłsudskiego
No. 3 na którego zew zapisało
się czterech nowych członków
a aplxkuje wypełniło także czte-

gumgpti6 pszd' iczący po-
5mm Panie Burk@ i Parowsky
o zajęcie się kaleką. która przy
niosła
Ob. Wacław Stepnowskl "

Ob. Cz. Jabionowski .

Ob: Bron. Gotfryb...

Pant Prudakowska ....

© Drobna kolékta'

 

  
 

$3.00

$1.00

© $1.50
   

  

© Rażem . c.... $2400

Franciszek Stobodzlan,

Sękretarz Wiecu.

ZAWIADAMIAM

banns it zalobyiem na. wiare
F ,roles pierwmeorzedny

Polski Zakład Rzeźniczy

ny Którymbędę mał na Artes
„ mem | yrouy mej
w wi »

ADAM ZIELINSKI
(Dawny spólr k firmy Jamowaki i Ska.)

. 211 Belmont Avenue
Newark, N. J. -/

Terrace of

 

 

 

 go- wyrobu

Tae

 

   

 

 

~ ELIZABETH
 

Raczność członkowie Klubu

Obywatelskiego Polsko-

Amerykańskiego
 

  

Klub Obyw. Polsko Amery ań
skl z siedzibą w Domu Narodo-

wym Polskim,. urządza. wielkie

„MASOWE ZEBRANIE w czwar

tek, dnia 29 października, o go-

dzmie 8-ej wieczorem, saly

Domu Narodowego Polskiego.

Na zebraniu tem będzie major
miasta John J. Kenoch i inni
mówcy, wybitni z partji demo-
kratycznej i również nasi pol.
scy kandydaci: ob. L. Stawski,
i Edward Małecki.

Komitet tego zebrania zapra-
sza wszystkich ' interesujących
się sprawą. Polonii tutejszej, a-
by przybyli na to zebranie i b-
kazali siłą i liczbę głosujących ,
Polaków.

A. W. Kucharczyk, sekr.

JERSEY"CITY ©

Bal Meclunulww

Pierwszy Wielki Bal urządza
Stowarzyszenie Mechaników, w
Domu  Polskim;" pn. 187 Brun
swick" Street, w Jersey City,
N. J., wsobotę, dnia 31-go paź-
dziernika; 1925 roku. Do. tai-
ców przygrywać będzie muzyka
nref. A. Wojtanowskiego. Pięć-
dznesąk procent zysku przezna-
czony'na Ochronkg Polską w
Brooklynie. Bal rozpocznie się
punktualnieo godzinie 7-gj wie-
czorem. Wstęp od osoby 506.
Więc w kim bije serce polskie
W kim jest Oziarska dusza??
Więc na bal niech ten wyrusza
A więc przy tonach muzyki miłej
Profesora A. Wojtanowskiego.
Spędzimy mile wiczorne chwile.
O liczny współudział uprasza

KOMITET.

(31)

 

MADRYD, 26 października. - Sto
sunki francusko-iszpańskie w Ma-
rokko nie są więcej przyjazne. Ge-
norał hiszpański San Yurgo odmówił
wykonania rozkazów generała Petal.
na posunięcia swoich wojsk na za.
chód od miasta Tlezi Azza na. fron:
cie Mel. Dyktator
wziął stronę swego generała. przy.
znając mu słuszność który stwierdzi.
ly późniejsze wypadkt--klęska wojsk
francuskich. W przekomniu biszpań:
skich kół wojskowych powstańcy

zmarokańiscy nie są pobjel, jak twier.
dzą Francuzi. Nieporozumienia po-
między wojskatni trancuskiemi 4. h-
szpańskiemi w Marokku są tak-wiel.
kde, 16. dyktator Biszpański generał
frera zmuszony był wyjechać z po-

wrotem do Marokka z Madrydu dokąd
powrócił zaledwie przed kilku dnia-
mi. A

KALENDARZYK ZABAW

a sobotę, Wielki: wii
ieicza w Domu Na-

phy avenue.
października,, w
Toga im. L

a roan-m

pyran oils:
Wojni: światowej Wrządzaję Wieś

w pal. w Polskim Kluble, Newark

Sy
w Yorks. (w atletniam-

nim-nm góra
af rsas, P
wWARE

 

=
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Reeregtlowy

# Listopa
spiewa

wiejei. mankiet i DA Stow,
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w st. Pace

 

  
Koncert 1 bat towarzystwa

11
0 Markew :

21 Histepada Bal Poinwa
w Domu Polskim, #8 B str

Newarku ert LR fore.

|Kuby ole
un Street.

a  
%

Ko
won una   

  
  

  

POLSKI
DETEKTYW
Eptaminowany,

upowatniony. 1. ped   

beFective
799 roadway, New York City
Pokój 890. og 11th: Atrect.

Ostatnie Wiadomości |,

24 listopada, w środę, Mascozeda 1 Bal
nóru „ Wandić"w Domu Narodowym

pray Courtianat Avene,. Bronx
1 mai Ror-

 

s limo
matości
\" mil Domu Narodow

Ave.,
jthoe my Tow. orer

dynie, jg Domu: Narodów

  przy Court!

 

monde.,   

 

  
29 Listopada, 1924 Staraniem, Polskiego

Towarzystwa oki,
zao czór to-
o batesunum-LPoza-

1vstopadowego,
St. Marka Pint" Tec THe

 

31 Vueuoxek Towarzyeki, To-
warzys onie: iu:
18 «mum.-.a but mo char St
  

Adwokat
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war_

 

przyślij swój
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so w. za sr., NEW York

 

Drobne Ogłoszenia

Realności do
(Reol Estate

 

yue-ifaa

 

w „mum z po-
wodu -
kay (wj

wiew
nego Interem. 3 pokoje

wt fer dR wail thee9BLcklurd
St. Brooktsn
agospmytA1 Doline

$. lat, tanio, 171 Greś venue.
Greenpoint (cm

 

 
GROSERNIA 1 delikatemen, do wprre-

min. zpowodu" chorowAzicei
esa

3

 

z domem na rprzedęz, gi-
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Kapitał i interesy
(Bustness_ Opportunities)
 

dom

obrebie miasta)
Corp.. Auburndale, 1. 1.
sine

maromne low 60 astp fronty, 100
sieiitsao ahh City Park

era 560 potówki 1 17 ma
sooner Mkt    

  

  

  

mwols 30
nrwuracji 149° Meeker: Ave. Green:

um, Brookiri go

 

Automobile do sprzedania
: (Automobiles: for Sele)

 

COLE "8" sport; late touring;
clelet, 200 Wert 79th Street.. Telefon,

(fre)

 

  

 

  

     

 

     
 

7 PAZDZIERNIKA, (TUESDAY, OCTOBER 27), 1925

Praca dla M
(Help Wam

PRACA PRZY szy—meu KoLBOW1CH
na
I ot,

Zeisnayl sis gotowi do pracyMichie

NEW YORK CENTRAL
rake

138 St., Park Avenue stacja
lub

601 West 33rd St.

żalu

    

Doświadczonych ,
ma aecond hand. tight barrels

STATE BARREL CO.
Barrow St. i Morris Canal,

JERSEY CITY, 8. q
(im)

 

MĘŻCZYZN

do trzeinowej roboty.
Rownlet dotwladesonych winders.

Metropoltan Reed Furniture Co.
. Kin?“ St.

(oma

 

ctm)

pot  

Ponido pracy pray tent
w podepne praz
„d a potrze
bujecie pieniędz
Poilwdeiphie, Pa.    

Praca dla Kobiet

(Help Wanted Female)

«

BUS GIRLS
mile) powierzchowności. z

SILVERŚ CAFETERIAS
EMPLOYMENT DEPARTMENT

136 West 42nd Street N. Y. Olly
(cro

CANDY BAR WRAPPERS
 

LA PRACA,
mike bp Dita
Dolna ZAPŁATA,

BUCKLEY COOK GO.
258-86th St., Brooklyn

pusw TERMINAL BLDG. No. z.. -
@

DZIEWCZĄT POTRZEBA

do pakowania fig i daktyli |

  

Doświadczenie -niewymagane
PrLdeme z fartuszkiem

i czapką.

SMYRNA IMPORTS CO.

5 piętro,

29-9th Avenue,
Bliske tith St. 3th Ave..

 

(in

 

DZIEWCZ
numwum
Mywé‘k‘m

 

   

 

100-DZIEWCZĄT—IOO
cnt anesdo: topie, te

Cob
ACME FRUIT PACKING

226 Hast fnd STREET
jedno piętro do góry cn

DZIEWCZĄT
do lekkiej. pracy.

Morza być prędkie
y Jackson wat Co

617 Lexington Ave., Brookim, (Hb)
  
DZIEWCZĄT POTRZEBA

doświedezonych, do, mounting|sealing
a Tam

 

     

/

Praca dla Kobiet -=4
(Help Wanted Female)

 

DZIEWCZĄT -,,
do lekkiej pracy.

Zgłoszenia:

RADEL LEATHER MFG. CO.
445 Wilson Ave., Newark

 

EXAMINERS -
na koronkowych szalikach !i fi-
rankach; stała praca. _Shapiro
& Son, 23 East 26th Street.

* z (286

FOLDERS _-
do, skiadania,podczoch potrzeba.
Stain dope, zawieja:
ERT Romp

am-int wave, 2ith 8. Edfrdocie pur

 

HOSIERY BORDERS

prin,a mptata.
to

St" Caledonia ¢
star
MMCAmLh

amber Ave., 2ith

 

to tost
Sf eanI
wrowen rrovecrs comm.

a. City. towety "yes

 

SHADESLAMP
Dotwindczonych dziewcząt do recenege

0RA 7PLATA
- NIA daty Trbze
DLTHMĄN soLomoNs, nso Bway

(in

LAMP SHADE PASTERS
wysoką: pensję.

doświadczonym „pasters"

solsomomons
1150. Brondway cin

OPERATOREK

na.Wilcox-Gibbe

 

pote SHESite mam

KLIPSTEIN

962 Flatbush Ave.Brooklyn
oRLT @

 

doświadczonych również niedoświ
w + MEX

 

OPERATOREK
doświadczonych na maszynach
do szycia; nowa fabryka; stała

praca; dobra zapłata.
Zgłoszenia

385 COLUMBIA ST., BKLYN
(299)

OPERATOREK
dohlnarmmvh nn bielitale pre

bation, hor Bl1 union snee
TN2x:
wary. Doświadczenie niewymgane.

TK
8 Campbell 8t, N

PONCZOCHY

DoubleStiteh Traotter Knitters
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